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Mistrz w zawodzie

Nowa jakość kształcenia 
zawodowego
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R E K L A M A

Początek roku  
z męskim chórem

Szafarnia rozpoczyna 
roczny cykl imprez 
kulturalnych

str. 3 

      Powiat

Są wagony i lokomotywa
Nie udało się odnowić linii kolejowej przebiegającej przez Golub-Dobrzyń i Kowalewo 
Pomorskie w tym roku. Największym problemem dla Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu 
jest sprawa budynków należących do PKP. Mimo tego przygotowano już wizualizacje od-
nowionych dworców i plan ich wykorzystania. Pojawił się również tabor kolejowy. 

Do CGD dołączamy 
praktyczny 
kalendarz ścienny 

      Powiat

Już nie na pogotowie

Pierwszym etapem projek-
tu kujawsko-pomorskiej kolei 
turystycznej jest zakup i odno-
wa taboru kolejowego. Etapem 
drugim będzie odnowa dworców  
i zabudowań stacyjnych wzdłuż 
trasy Toruń-Brodnica z przezna-
czeniem na hoteliki, restauracje, 
sklepy z rękodziełem i minimuzea. 
Szacowany koszt przedsięwzięcia, 
możliwego dzięki środkom Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego, to 12 milionów złotych.

W ubiegłym tygodniu w Bia-
łymstoku urząd marszałkowski 
pozyskał parowóz i cztery wagony 
pasażerskie. Od tego rozpocznie 
się budowa kolekcji zabytkowego 
taboru. W Grudziądzu kontrahent 
przekazał urzędowi lokomotywę 

s p a l i n o -
wą z lat 60. 
u b i e g ł e g o 
wieku.

- Po-
wstaje mod-
ny obecnie  
w Europie 
i w świecie 
produkt tu-
rystyczny – 
wakac y jna 
kolej z cza-
sów babć i pradziadków, pozwa-
lająca na zwiedzanie i dojazd do 
interesujących turystycznie tere-
nów, w tym przypadku Pojezierza 
Brodnickiego. Zabytkowe pociągi 
jeżdżą obecnie w wielu krajach 
Europy i w Stanach Zjednoczo-
nych, cieszą się wielkim zaintere-

sowaniem – wyjaśnia marszałek 
Piotr Całbecki.

Lokomotywę spalinową 
SM41-111 i wyprodukowany  
w 1951 roku parowóz Ol49-3,  
a także cztery muzealnej dziś war-
tości wagony zostały zakupione od 
spółki PKP Cargo. Koszt tego za-
kupu wyniósł 313 tysięcy złotych. 
Na początku przyszłego roku roz-
pocznie się ich remonty. Wagony  
i lokomotywa stoją obecnie na sta-
cji Toruń-Kluczyki.  

SM41-111 to lokomotywa  
z silnikiem spalinowym produ-
kowana na Węgrzech do końca 
lat 60. ubiegłego wieku. Do Polski 
sprowadzono w 1961 roku 264 ta-
kie maszyny, ostatecznie wycofano 
je z torów dziesięć lat temu. Polski 
parowóz Ol49-3 to jeden z pierw-
szych w swojej klasie, wyproduko-
wany w 1951 roku w Chrzanowie. 
Choć może trudno w to uwierzyć, 
rozwijał prędkość 100 kilometrów 
na godzinę.

Szymon Wiśniewski

fot. UM w Toruniu

Od początku roku usługi me-
dyczne w ramach nocnej i świą-
tecznej opieki lekarsko-pilęgniar-
skiej będą świadczone od godz. 
18 do godz. 8 w dni powszednie 
i całodobowo w soboty, niedzie-

le i inne dni ustawowo wolne od 
pracy w budynku nowo powstałej 
Przychodni POZ Szpitala Powia-
towego w Golubiu-Dobrzyniu.

PW 

Od 1 stycznia chorzy szukający pomocy po zamknięciu swo-
ich przychodni nie będą odwiedzać jak dotychczas pogoto-
wia.

- W tym roku Święta Bożego 
Narodzenia były bardzo spokojne. 
W ciągu tych kilku dni doszło do 
trzech niegroźnych kolizji drogo-
wych – mówi młodsza aspirant 
Jolanta Zapaśnik-Wysocka z go-
lubskiej policji. 

Do pierwszego zdarzenia do-
szło w Wigilię w Sokoligórze. Kie-
rujący mercedesem najechał na 
drzewo leżące na jezdni. W tym 
przypadku interweniowali straża-
cy, którzy usunęli konary. W drugi 
dzień świąt doszło do dwóch zde-
rzeń. Ich powodem było nie za-
chowanie bezpiecznej odległości. 
Sprawcami zdarzeń były kobiety. 
Przykładowo w Martyńcu kierują-
ca hondą uderzyła podczas mija-
nia w volkswagena, a w Białkowie 
kierująca volkswagenem uderzyła 

w tył vw golfa. 
Strażacy z komendy Państwo-

wej Powiatowej Straży Pożarnej 
mieli nieco więcej pracy. W Wigi-
lię oprócz usuwania drzewa w So-
koligórze, interweniowali na Ryn-
ku w Golubiu-Dobrzyniu, gdzie 
przechodniom zagrażał zwisający 
z dachu sopel lodowy. Tego dnia  
w Mlewie zapalił się również sa-
mochód osobowy. 

W czasie świąt mundurowi 
ugasili pożar domku letniskowe-
go w Bierzgle oraz interweniowali 
dwukrotnie w związku z możliwo-
ścią zaczadzenia.

W poniedziałek strażacy po-
magali wyciągać samochód cięża-
rowy z rowu. Do tego zdarzenia 
doszło w Wielkim Rychnowie. 

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Bilans świąt
Większość osób w Święta Bożego Narodzenia nie pracuje. 
Spędza czas z rodziną. Jest jednak grupa funkcjonariuszy, 
którzy w tym czasie czuwają nad naszym bezpieczeństwem. 
W minione święta najwięcej pracy mieli strażacy. W ciągu 
kilku dni interweniowali siedem razy. Policjanci odnoto-
wali natomiast trzy niegroźne kolizje drogowe.
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      Powiat

Mistrz w zawodzie
Pracodawcy z powiatu golubsko-dobrzyńskiego spotkali się na konferencji zorganizowanej 
przez Zespół Szkół nr 2. W ramach programu „Szkoła sukcesu zawodowego” rozmawiali Ê
o współpracy dotyczącej kształcenia praktycznego.

O tym, że szkolnictwo za-
wodowe powinno się rozwijać, 
świadczą statystyki.

- Fachowcy mają największą 
szansę na szybkie znalezienie pra-
cy. Dla nich jest najwięcej ofert 
zatrudnienia. Cały czas w rejestrze 
bezrobotnych przybywa magi-
strów. W najtrudniejszej sytuacji 
są absolwenci studiów humani-
stycznych. Dla nich od wielu mie-
sięcy nie było w naszym urzędzie 
oferty pracy – mówi dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Golu-
biu-Dobrzyniu Jarosław Zakrzew-
ski. 

Z myślą o rozwoju kształcenia 
zawodowego i technicznego – po-
wiat pozyskał 450 tys. zł na reali-
zację programu „Szkoła sukcesu 
zawodowego”. Jest on prowadzony 
przez Zespół Szkół nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu i Zespół Szkół 
w Kowalewie. 

- Chcąc poszerzać ofertę 
szkół i podnosić jakość kształ-
cenia powiat pozyskał pieniądze 
dla szkoły w Kowalewie i Golu-
biu-Dobrzyniu – mówi wicesta-
rosta Jacek Boluk-Sobolewski. 
- Jednak szkoły nie mogą działać 
samodzielnie. By kształcenie było 
efektywne konieczna jest współ-
praca z samorządami lokalnymi 
i pracodawcami. Przygotowanie 
oferty dydaktycznej musi poprze-
dzać analiza rynku pracy. To jego 
potrzeby wskazują nowe kierunki 
kształcenia.

W ramach projektu zapla-
nowano dodatkowe godziny dy-
daktyczne, zajęcia praktyczne, 
doradztwo zawodowe, wyjazdy 
studyjne oraz udział w targach 
branżowych. Uczniowie mają też 
szansę na uzyskanie suplementu 
do dyplomu Europass. Ponadto 
Zespół Szkół nr 2 zorganizował 
konferencję z pracodawcami do-
tyczącą kształcenia praktycznego, 
a dokładniej programu „Jeden 
uczeń – jedna �rma”. Szkoła cały 
czas dba o kształcenie praktyczne 
i współpracuje z pracodawcami. 
Dyrektor Grzegorz Różański za-
prezentował podczas konferencji 
liczne działania podjęte w tym 

celu, jak chociażby podpisywanie 
porozumień i nagradzanie za za-
angażowanie certy�katami. 

Już 22 �rmy przyjmują 
uczniów Technikum Ekonomicz-
nego na praktyki oparte na zasa-
dzie „Jeden uczeń – jedna �rma”. 
Uczniowie Technikum Architek-
tury Krajobrazu uczą się w pięciu 
�rmach ogrodniczych, Technikum 
Rolniczego w 34 gospodarstwach, 
a ZSZ u 49 pracodawców. Szkoła 
opracowała też strategię kształce-
nia zawodowego – wskazano klu-
czowe kompetencje uczniów, pra-
cowników i pracodawców.  

- Kształcenie zawodowe stoi 
na bardzo wysokim poziomie. 
Najlepszym dowodem na to są 
pytania o termin skończenia szko-
ły zadawane przez pracodawców 
zainteresowanych zatrudnieniem 
naszych absolwentów. Nie mo-
żemy jednak spocząć na laurach. 
Chcemy kształcić mistrzów w za-
wodzie, stąd ta konferencja i re-
alizacja kolejnych programów – 
mówi Grzegorz Różański.

Spotkanie było też okazją do 
zgłaszania postulatów.

- Pojawiają się nowe maszyny 

i urządzenia. Niestety często nie 
ma ich kto obsłużyć. Chciałbym, 
aby w nasze szkoły pomyślały 
o kształceniu automatyków. Przy-
daliby się zarówno w branży bu-
dowlanej, którą dobrze znam, jak 
i w rolnictwie, stolarstwie i wielu 
innych  – mówił Wojciech Świąt-
kowski.

Dyrektor Różański: - Niestety 
w obecnej bazie szkoły nie jest to 
możliwe. Jeżeli powstanie nowy 
budynek – chcemy w nim urucho-
mić technikum budowlane kształ-
cące specjalistów.  

W związku z tym, że w  szkol-
nictwie zawodowym zajdą spore 
zmiany, podczas konferencji roz-
mawiano też o założeniach refor-
my programowej. Pojawiły się też 
konkretne pomysły zacieśnienia 
współpracy szkoły i pracodaw-
ców – stworzenie internetowej 
bazy ofert pracy i praktyk, wy-
pracowanie standardów praktyk 
w poszczególnych zawodach, po-
moc pracodawców w wyposaże-
niu szkoły, stypendia i staże dla 
uczniów.

tekst i fot. 

Karolina Rokitnicka

Dyrektor ZS nr 2 mówił m.in. o współpracy z pracodawcami w zakresie kształcenia 
praktycznego

Spotkanie było też okazją do zgłaszania postulatów przez pracodawców

- Chcąc poszerzać ofertę szkół i podnosić jakość kształcenia powiat pozyskał 450 
tys. zł dla szkoły w Kowalewie i Golubiu-Dobrzyniu – mówi wicestarosta Jacek 

Boluk-Sobolewski 

Podczas konferencji był też artystyczny przerywnik - kolęda w wykonaniu uczniów 
ZS nr 2
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      Golub-Dobrzyń

Pamiętają o samotnych
Tradycyjnie w urzędzie miasta odbyła się wigilia dla samotnych osób. Przyszło na nią 
kilkadziesiąt osób. Spotkanie organizował Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Złapany przy cmentarzu
Policjanci zatrzymali 34-latka, który handlował narkotyka-
mi. Znaleźli przy nim ponad 42 gramy amfetaminy i ma-
rihuanę. Podczas przeszukania mieszkania zabezpieczyli 
wagę elektroniczną. 

Dzień przed wigilią policjan-
ci z Golubia-Dobrzynia uzyskali 
informację od kolegów z innej 
jednostki, że w rejonie cmenta-
rza przy ulicy Sokołowskiej może 
przebywać diler narkotykowy. 
Gdy patrol podjechał we wskaza-
ne miejsce zauważył mężczyznę, 
usiłującego przejść przez jezdnię 
w miejscu niedozwolonym. Na 
widok radiowozu wyraźnie przy-
spieszył kroku. 

Funkcjonariusze wylegity-
mowali 34-letniego mężczyznę.  
W trakcie wykonywania czynności 
był bardzo zdenerwowany. Mun-

durowi postanowili dokładniej 
go sprawdzić. W kieszeni kurtki 
znaleźli woreczki z białym prosz-
kiem i suszem roślinnym. Wstęp-
nie przeprowadzony test wykazał, 
że były to 42 gramy amfetaminy i 
prawie gram marihuany. Mężczy-
zna został zatrzymany. Noc spędził 
w policyjnym areszcie. W wyniku 
przeszukania mieszkania zabez-
pieczono wagę elektroniczną.

Dilerowi grozi nawet osiem 
lat pozbawienia wolności. 

Szymon 

Wiśniewski

Od kilku lat, 24 grudnia  
w Golubiu-Dobrzyniu odbywa się 
wigilia dla samotnych osób. Tra-
dycyjnie wszyscy dzielą się opłat-
kiem, słuchają kolęd w wykonaniu 
dzieci i młodzieży. Jest również 
poczęstunek. 

Na wigilię przychodzą osoby 
samotne, które często nie mają już 
rodziny i jest to jedyne spotkanie 
tego świątecznego dnia. W wigilii 
biorą również udział proboszczo-
wie z Golubia i Dobrzynia oraz 
władze miasta.

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski Ksiądz Jarosław Kulesza pobłogosławił zebranych 

Proboszcz z Golubia  ks. Andrzej Zblewski dzieli się opłatkiem

      Szafarnia

W Nowy Rok 
z męskim chórem
9 stycznia rozpoczyna kalendarz imprez Ośrodek Chopi-
nowski w Szafarni. Na początek nie lada gratka - występ 
chóru męskiego Copernicus z Torunia.

Koncert męskiego chóru od-
będzie się w niedzielę 9 stycznia 
o godzinie 17. Występ powinien 
zaciekawić wszystkich miłośni-
ków muzyki, ponieważ artyści  
z Torunia przygotowali różnorod-
ny repertuar. Będą utwory klasycz-
ne jak fragmenty opery „Nabucco” 
czy „Faust”. Zostaną wykonane 
także lżejsze utwory np. „White 
Christmas” czy utwór „Tę uliczkę 
znam” z musicalu „My Fair Lady”.

Chór Męski Copernicus zo-
stał utworzony we wrześniu 1987 
roku. Jego organizatorem i pierw-
szym dyrygentem był Roman 

Grucza. Pierwszy koncert - dla ro-
dzin śpiewaków odbył się 9 marca 
1988 roku w sali Domu Rzemiosła 
w Toruniu. Miesiąc później chór 
wyruszył w pierwszą podróż za-
graniczną - do Holandii, gdzie 
uczestniczył w I Festiwalu Miast 
Hanzeatyckich (zajął III miejsce). 
W kolejnych latach koncerto-
wał w Austrii, Finlandii, Francji, 
Holandii, Niemczech, Norwegii, 
Szwajcarii, we Włoszech, na Li-
twie. Śpiewał również na mszy św. 
w Bazylice św. Piotra oraz na au-
diencji w Sali Klementyńskiej. 

PW

Toruński chór Copernicus rozpocznie cykl imprez w Szafarni w 2011 roku
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      Obyczaje

Olśniewająca w Sylwestra
Zaprzyjaźnione specjalistki od dobrego wyglądu - kosmetyczka, fryzjerka i panie ze sklepu 
odzieżowego – radzą co zrobić, żeby wyglądać olśniewająco na sylwestrowym balu.

W tą wyjątkową noc każda ko-

bieta chciałaby wyglądać olśniewa-

jąco, zwłaszcza gdy wybiera się na 

bal. Jak się do tego zabrać? Zimny 

wiatr i zmiany temperatur pozba-

wiają cerę blasku, staje się matowa 

i zaczerwieniona. Wtedy warto się-

gnąć po maseczki, by w ten sposób 

przygotować skórę pod sylwestro-

wy makijaż.

- Trzeba nałożyć maseczkę 

odświeżającą i li�ingującą, która 

uwydatnia owal twarzy. Masecz-

ka napinająca przygotowuje skórę 

pod makijaż.  Przed nałożeniem 

podkładu trzeba nałożyć odpo-

wiedni krem na twarz – mówi Kin-

ga Kruszewska, kosmetyczka.

Kiedy cera jest już przygo-

towana można zabrać się za na-

kładanie makijażu, zaczynając od 

podkładu. 

- Nakładamy podkłady li�in-

gujące albo matujące, które wpa-

sowują się w kolor skóry. Na bale 

karnawałowe polecam te matujące. 

Aby uwydatnić kości policzkowe 

nakładamy róż. Warto nosić przy 

sobie bibułki. Jeżeli buzia świeci 

się przykładamy bibułkę, nakłada-

my trochę pudru i makijaż jest jak 

świeży – radzi kosmetyczka. 

Podkład nałożony. Teraz czas 

na malowanie powiek. Jaki kolor 

i styl wybrać, by spojrzenie było 

magnetyzujące?

- Modne są �olety. Ciemne 

kolory. Styl kocie oko. Do powiek 

albo rzęs można przyczepić róż-

ne diamenciki. Bardzo modne są 

sztuczne rzęsy – mówi Kinga Kru-

szewska.

Jeśli chodzi o makijaż przysło-

wiową wisienkę na torcie stanowią 

usta. Co zrobić żeby wyglądały ku-

sząco? Otóż recepta jest prosta.

- Obrysowujemy konturówką 

usta, nakładamy pomadkę i błysz-

czyk. 

Ale żeby wyglądać efektownie 

trzeba zadbać też o o włosy. 

- Przed Sylwestrem dobrze 

poddać włosy regeneracji pod sau-

ną ozonową. Zabieg trwa około 

godziny. Włosy są lśniące i nawil-

żone. Efekt utrzymuje się do kilku 

myć – mówi fryzjerka Kinga Więc-

kowska.

Z włosów zregenerowanych 

można ułożyć twarzową, kobiecą 

fryzurę. Trendy we fryzjerstwie 

wciąż się zmieniają - cięcia, fry-

zury i kolory. Jak się uczesać, żeby 

wyglądać na czasie.

- Modne są loki, upięcia z lo-

ków. Irokezy też. Efektowne jest 

eleganckie upięcie i odsłonięte ra-

miona. Kolory modne obecnie to 

stonowane brązy i beże. Jeśli cho-

dzi o ozdoby to na czasie są kwiaty, 

opaski, kryształki Swarovskiego, 

naklejki, a nawet tatuaże na włosy 

– opowiada fryzjerka.                      

Wiemy już jak się umalować 

i jak uczesać. Pozostaje dowiedzieć 

się co na siebie włożyć. Sylwester 

kojarzy się z cekinami i błyszczą-

cymi materiałami. Czy i w tym 

roku będziemy błyszczeć?

- Paniom dojrzalszym do-

radzamy prostą, ale elegancką 

princeskę. Pod sukienkę można 

założyć czarną albo białą bluzkę. 

Dodatkiem może być wpięty kwiat 

albo brosza – mówi pani Martyna, 

pracownica sklepu odzieżowego. 

A co dla młodych, przebojo-

wych dziewcząt? 

- Tunika z cekinami, odkry-

te plecy, wiązana na szyi. Do tego 

można założyć legginsy, czarne 

szpileczki. Więcej ozdób nie trzeba 

– prezentuje kompletną kreację na 

Sylwestra pani ze sklepu odzieżo-

wego.

Jeśli nie gustuje się w cekinach 

można założyć lekko marszczoną 

sukienkę z dekoracyjnym kwia-

tem. Jeśli chodzi o kolorystykę to 

modne są  beże, cappuccino, szaro-

ści i oczywiście klasyczna czerń.  

Sylwester za pasem. Wystarczy 

skorzystać z rad fachowców, żeby 

lśnić na balu sylwestrowym.  

tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Jeśli nie gustuje się w cekinach 
można założyć 

lekko przymarszczaną 
sukienkę 

z dekoracyjnym kwiatem

Kolory modne obecnie to stonowane brązy i beże

Modne są szarości i beże, ale można 
też włożyć żywe kolory

Kosmetyczka Kinga Kruszewska doradza jaki makijaż najlepszy na bal sylwestrowy

R E K L A M A
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      Powiat

Uważajmy na petardy
Przed Sylwestrem kupujemy mnóstwo fajerwerków. Pa-
miętajmy jednak, by korzystając z nich zachować szczegól-
ną ostrożność i rozsądek. Dla kilku chwil zabawy nie warto 
narażać swojego życia i zdrowia. 

- Zwracajmy uwagę na ostroż-
ne obchodzenie się z materiałami 
pirotechnicznymi, a w szczegól-
ności z petardami i fajerwerkami. 
Nieumiejętne i nieodpowiedzial-
ne używanie tego typu wyrobów 
a w szczególności przez osoby 
znajdujące się pod wpływem alko-
holu może nieść za sobą niebezpie-
czeństwo spowodowania nieszczę-
śliwego wypadku – ostrzega mł. 
asp. Jolanta Zapaśnik-Wysocka, 
o�cer prasowy komendy policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Fajerwerki kupujmy tylko  
w miejscach do tego wyznaczo-
nych, a nie na ulicznych bazarach 
czy straganach. Informujmy poli-
cję o handlowcach, którzy sprze-
dają petardy dzieciom. Uchroni to 
najmłodszych, którzy często pada-
ją o�arami fajerwerków.

Petardy dopuszczone do sprze-
daży powinny posiadać instrukcję 
w języku polskim określającą zasa-
dy bezpiecznego użytkowania, nu-
mer katalogowy produktu, nazwę 
producenta lub nazwę importera, 
znak dopuszczenia produktu do 
sprzedaży oraz oznaczenie WPW 
zawierające nazwę wyrobu, numer 
normy i symbol klasy. Na opako-
waniu powinna być także podana 
data ważności produktu. Wyroby 
pirotechniczne mogą być sprzeda-
wane tylko osobom pełnoletnim. 
Zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami osobie, która sprzedaje je 
nieletnim grozi nawet do dwóch 
lat pozbawienia wolności. 

- Apelujemy do rodziców  
i opiekunów o rozwagę i szczegól-
ny nadzór nad swoimi dziećmi. 
Osoby, które nieostrożnie obcho-

dzą się z tymi wyrobami podlegają 
karze aresztu, grzywny albo karze 
nagany – mówi młodsza aspirant. 

Używając fajerwerków pa-

miętajmy o podstawowych za-

sadach:

- Nie używajmy petard 
w grupie osób i w miejscach, 
w których mogą one spowo-
dować pożar,

- Nie wolno odpalać ich 
z ręki, na balkonie, z okna czy 
z dachu pokrytego papą. Naj-
lepiej wybrać w tym celu gład-
ką, równą powierzchnię (np. 
beton czy asfalt), aby petardy 
nie przewróciły się,

- Nie wolno rozbierać fa-
jerwerków, podchodzić do 
niewybuchów i ponownie pró-
bować je odpalać, kierować 
nieodpalonych fajerwerków 
w stronę inną niż do góry, sta-
wiać fajerwerków odwrotnie 
niż jest to wskazane na etykie-
cie, wrzucać do ogniska,

- Pamiętajmy o zwierzę-
tach - huk petard niepokoi 
je, szczególnie psy. Zadbajmy 
więc, by nasze czworonogi nie 
zakłócały spokoju innym i nie 
były narażone na odgłosy wy-
buchów,

-Oddalmy się na co naj-
mniej 10 m. od odpalonej pe-

tardy

Szyw

R E K L A M A R E K L A M A

Coraz częściej Polacy decydują się spędzić Sylwestra w domu, w towarzystwie rodziny 
i dobrych znajomych. Przygotowanie świąt to spory wydatek. Domowe przyjęcie sylwe-
strowe wcale nie musi być równie kosztowne. Prezentujemy kilka przepisów, które na 
pewno wzbogacą menu sylwestrowe, do tego są łatwe, szybkie i tanie.

Paulina Grochowalska

ŻYCZYMY 
SMACZNEGO

Jaja w sosie tatarskim

Składniki:
jaja 

ogórki konserwowe
grzybki z octu

majonez
pieprz

Sposób przyrządzenia sosu:
Pokroić drobno ogórki i grzyb-

ki. Wymieszać z majonezem. 
Dodać pieprz.

Sposób przyrządzenia:
Ugotowane i obrane ze skorup-

ki jaja podzielić na połówki. 
Ułożyć na półmisku i wyłożyć 
sos.

Pierś kurczaka 
w porach

Składniki:
3 duże pory
duży słoik majonezu
3 duże piersi kurczaka
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:
Pokroić pory w talar-
ki i wymieszać z połową 
majonezu. Piersi pokroić na 
duże kawałki. Oprószyć solą 
i pieprzem. Ułożyć w żaro-

odpornym naczyniu. Wyłożyć 
pory z majonezem i wszystko 
przykryć resztą majonezu. 
Piec w temperaturze 220 

stopni C około 30 minut.

Biała kiełbasa  
z pieca

Składniki:
biała surowa kiełbasa
oregano 
olej

Sposób przyrządzenia:
Kiełbasę wyłożyć na blasze, 
posypać oregano, polać 
olejem. Włożyć do pieca. Piec 
w temperaturze 220 stopni C 
przez 30 minut.

Sałatka sylwestrowa

Składniki:
słoik selera konserwowego
puszka mielonki
puszka kukurydzy
puszka ananasa
4 jaja na twardo
majonez
pieprz, sól

Sposób przyrządzenia:
Jaja, mielonkę i ananasa 
pokroić. Dodać resztę skład-

ników. Doprawić do smaku 
i delikatnie wymieszać z majo-

nezem.

Ryba po chińsku

Składniki:
½ kg smażonych 昀椀letów ryb-
nych (morszczuk albo mintaj)
1 szklanka wody od korni-
szonów
1 szklanka wody z maryno-
wanej papryki
½ szklanki oleju
słoiczek koncentratu pomido-
rowego
kilka korniszonów
kilka kawałków marynowa-
nej papryki
2 cebule
pieprz, sól, cukier

Sposób przyrządzenia zale-
wy:
Wymieszać wodę z ogórków 
z wodą z papryki. Dodać 
olej i słoiczek koncentratu. 
Doprawić do smaku solą, 
pieprzem i cukrem. Zalewę 
gotować 5 minut.

Sposób przyrządzenia:
Paprykę i ogórki pokroić 
w kostkę. Pokrojone cebule 
wygnieść z dwiema łyżkami 
cukru. Ryby ułożyć w salater-
ce. Przekładać na przemian 
pokrojonymi warzywami. 
Zalać zimną zalewą.

      Kulinaria

Szybkie, łatwe i tanie 
menu na Sylwestra

Kotleciki z piersi 
kurczaka ala Dorotka

Składniki:
1 duża pierś kurczaka
3 jaja

3 łyżki mąki ziemniaczanej
3 średnie cebule
olej

Sposób przyrządzenia:
Pierś i cebulę pokroić w kost-
kę. Cebulę wymieszać z jaja-

mi i z mąką ziemniaczaną. 
Wrzucić pokrojone mięso. 
Dodać pieprz i sól do smaku. 
Smażyć na rozgrzanym oleju 
z obu stron.
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      Golub-Dobrzyń

Tradycyjnie i świątecznie
Od ubiegłego roku w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu organi-
zowany jest konkurs na najładniejszą szopkę bożonarodzeniową. Inicjatorem tego przed-
sięwzięcia jest nauczyciel techniki Kazimierz Tydryszewski. Projekt kierowany jest do 
uczniów gimnazjum.

      Golub-Dobrzyń

Z muszkieterem
Tegoroczne jasełka zorganizowane przez uczniów i nauczycieli Zespołu Szkół nr 3 w Go-
lubiu-Dobrzyniu były wyjątkowe z powodu prezentu, który placówka otrzymała od jednej Ê
z sieci supermarketów.

W tym roku akcja cieszyła się 
wyjątkowym zainteresowaniem. 
Gimnazjaliści przygotowali aż 
piętnaście stajenek wykonanych 
w różnych technikach. Ucznio-
wie robili je najczęściej w grupach 
dwu-trzyosobowych. Większość 
szopek została wykonana z drew-
na. Dachy pokrywa-
no zazwyczaj trzciną 
lub słomą. Niemal 
we wszystkich wy-
korzystano gotowe 
�gurki postaci świę-
tych oraz zwierząt.

- Zainspirowa-
ły mnie słowa pana 
Tydr yszewskiego 
o świętach, których 
symbolem jest rów-
nież szopka bożona-
rodzeniowa – mówi 
Asia Buczkowska. 
– Poczułam przez to 
nastrój świąt Bożego 
Narodzenia. 

S z c z e g ó l ny m 
talentem i pomysło-
wością wykazywały 
się osoby, które wy-

konywały postaci z masy solnej 
lub z mydła. Większość szopek 
jest podświetlana. To jeszcze bar-
dziej podkreśla świąteczny nastrój. 
Na szczególne wyróżnienie zasłu-
gują szopki wykonane przez grupę 
Kingi Dejewskiej i Kingi Platy oraz  
przez Sarę Romanowską.

- Przy okazji pracy nad szopką 
mogłyśmy się bliżej poznać i spę-
dzić aktywnie czas, a nie tylko sie-
dzieć przed komputerem – podsu-
mowują Martyna Foksińska i Julia 
Blumkowska.

Wszyscy gimnazjaliści zgod-
nie twierdzą, że przyjemnością 

było samo tworzenie stajenek. 
Dodatkowym wyróżnieniem jest 
wystawa w szkolnym korytarzu. 
Świąteczny wystrój szkoły został 
wzbogacony o szopki. Dzięki temu 
mogą je podziwiać inni uczniowie 
i goście odwiedzający „Wazównę”.

Szopki będzie można kupić. 
Rada Rodziców „Wazówny” orga-

nizuje bal karnawałowy, który od-
będzie się 26 lutego w Węgiersku. 
Tam będzie można wylicytować 
wybraną szopkę. 

Anna Wileńska 

Angelika Jurkiewicz

Gimnazjum im. 

Anny Wazówny

Tradycyjne jasełka wykonali 
uczniowie pod przewodnictwem 
nauczycieli: Barbary Sosnowskiej, 
Joanny Licznerskiej i Danieli No-
watkowskiej. Był żłóbek, pastusz-
kowie oraz trzej królowie, którzy 
przynieśli dary Jezusowi. W tym 
dniu obdarowany został jednak 
nie tylko Jezus, lecz i Zespół Szkół 
nr 3. Na spotkaniu jasełkowym 
właściciel golubsko-dobrzyńskie-
go InterMarche przekazał na ręce 

dyrektor szkoły czek o wartości  
3 tysięcy złotych. 

Dar golubskiego sklepu jest 
częścią szerszej akcji pt. „Konwój 
muszkieterów”. To już dziesiąta 
edycja programu. W tym roku 
222 wytypowane przez właścicieli 
sklepów szkoły otrzymają prezent 
świąteczny. Łącznie od 2001 roku 
wsparcie otrzymało 1300 placó-
wek oświatowych.

tekst i fot. PW 

Uczniowie zaprezentowali jasełka ZSnr 3 otrzymał prezent - 3 tys. zł
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      Węgiersk

Najpierw egzamin, potem sztuka
Nietypowy pomysł na jasełka mieli uczniowie szkoły w Węgiersku. Zamiast żłóbka był 
zakład szewski, zamiast choinki zaś trzewiki.

R E K L A M A

W środę 22 grudnia ucznio-
wie szkoły w Węgiersku, jak co 
roku, przedstawiali jasełka bożo-
narodzeniowe. Nie były to jednak 
„Jasełka”, jakie przyzwyczajeni je-
steśmy oglądać – ze Świę-
tą Rodziną, Pasterzami 
i Królami. Uczniowie 
przygotowali opowieść 
wigilijną zatytułowaną 
„Czerwone trzewiki”. 
Biedny szewc Hans nie 
miał rodziny i nie lubił 
„powierzchowności” 
z nimi związanej. Ale 
splot różnych wydarzeń, 
spotkań z dobrymi ludź-
mi, pozwolił mu zrozu-
mieć sens świąt. - „Darem 
i największym prezentem 
dla nas jest Chrystus”. Po 
jasełkach przyszła pora 
na wręczenie słodyczy 
podarowanych przez 
szkołę, przyjaciół pla-
cówki i proboszcza para-
�i Nowogród. 

Podczas szkolnej wi-
gilii dokonano również 
rozstrzygnięcia kon-
kursu fotogra�cznego 
pt. „Przyroda regionu 
w obiektywie". Nagrody 
ufundowane przez Urząd 
Gminy Golub-Dobrzyń 
wręczyła zwycięzcom 
szefowa wydziału rolnic-
twa Irmina Krupa. Orga-
nizatorką konkursu była 
Dorota Sadakiewska.

Ostatnie przed świą-
teczną przerwą spotkanie 
w szkole wykorzystano 
także do wręczenia na-
gród Konkursu Bożo-

narodzeniowego, który odbył się 
w szkole 17 grudnia. Jego organi-
zatorki: Jadwiga Kowalska i Halina 
Rojek chciały w ten sposób spraw-

dzić wśród uczniów znajomość 
zwyczajów i obrzędów związanych 
z Bożym Narodzeniem.  

tekst i fot. PW

W SP nr 1 odbył się konkurs na „Najpiękniejsze ozdoby 
świąteczne i stroiki bożonarodzeniowe". Stroiki zostały wy-
konane przez dzieci i rodziców. Ozdoby świąteczne i stroiki 
zostały wystawione na kiermaszu świątecznym, który odbył 
się po jasełkach szkolnych. Akcja odbyła się pod patrona-
tem koła plastycznego, którego opiekunem jest Małgorzata 
Capar.

(kr), fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Ważne dekoracje
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

- Zmienią się zasady od-
liczania ulgi internetowej. 
Mimo że z udogodnień sko-
rzystamy dopiero przy rozli-
czaniu dochodów za rok 2011, 
to warto wiedzieć, że już od  
1 stycznia nie będziemy mu-
sieli zbierać faktur, które po-
świadczają przeglądanie stron 
www. Ponadto odliczymy nie 
tylko korzystanie z sieci w 
miejscu zamieszkania. Moż-
liwe będzie to również wtedy, 
gdy mamy internet bezprze-
wodowy lub korzystamy z 
niego w kafejce internetowej. 

- Zmiany będą dotyczyły 
również ulgi rehabilitacyjnej 
– zwiększy się liczba osób nie-
pełnosprawnych, które będą 
mogły ją odpisać. Skorzystają 
na tym m.in. niedowidzący  
i osoby z niepełnosprawno-
ścią narządu ruchu zaliczone 
do I grupy inwalidztwa. Będą 
oni mogli odliczyć utrzyma-

nie psa przewodnika i zaosz-
czędzą w ten sposób do 2.280 
zł rocznie.

- Od 1 stycznia najniższy 
zasiłek chorobowy wzrośnie  
o 59 zł i wynosić będzie 
1195,98 zł. Wraz z nowym ro-
kiem skończy się również dys-
kryminacja osób po 50. roku 
życia - będą one dostawać ta-
kie same świadczenia, jak ich 
młodsi koledzy. 

- Miesięczna opłata za 
używanie telewizora i radia 
wyniesie od stycznia 17,15 zł, 
czyli będzie wyższa o 15 gro-
szy. Gdy mamy tylko radio, to 
zapłacimy 5,35 zł, co oznacza 
wzrost o 5 groszy.

- Wraz z 1 stycznia 2011 
roku minimalne wynagrodze-
nie wzrośnie z 1.317 do 1.386 
zł brutto, czyli będzie wyższe 
o 5,2 proc. od kwoty, jaka 

obowiązuje 
obecnie.

- Kwo-
ta wolna od 
podatku do-
chodowego 
w 2011 roku 
w y n i e s i e 
3091 złotych. 

- 1 lutego wchodzą nowe 
stawki VAT-u na odzież, 
dodatki odzieżowe dla nie-
mowląt oraz buciki dziecięce. 
Wzrosną one z 7 do 23 pro-
cent.

- Pracownicy energety-
ki, wodociągów czy gazowni 
wejdą na prywatną posesję 
bez żadnych zezwoleń. Na na-
szym terenie mogą pozostać 
nawet przez 6 miesięcy. Takie 
uprawnienia dała wspomnia-
nym przedsiębiorstwom no-
welizacja ustawy o gospodar-
ce nieruchomościami 

Na podstawie

e-prawnik.pl

Wraz z nowym rokiem wprowadzonych zostaje 

wiele zmian w prawie. O czym warto wiedzieć?

PRAWNIK RADZI

Małgorzata Weronika 

Pleskacz

Małgosia urodziła się w pią-
tek 17 grudnia o godzinie 8:20. 
Tuż po urodzeniu ważyła 2750g  
i mierzyła 54 cm. Gosia jest 
pierwszym dzieckiem Katarzyny 
i Andrzeja z Golubia-Dobrzynia.

      Kowalewo Pomorskie

Konkursy z przesłaniem
Zmysłem plastycznym musieli wykazać się gimnazjaliści Ê
z Kowalewa w konkursach zorganizowanych przez ich szko-
łę. Chodziło w nich o udekorowanie sali lekcyjnej i wyko-
nanie kartek świątecznych.  

W konkursie na udekorowa-
nie klasy oceniano pomysłowość, 
jakość wykonania, zaangażowa-
nie, wkład własny oraz atmosfe-
rę panującą w sali. Wygrała klasa  
III d, drugie miejsce przyznano  
II a, a trzecie II f. 

Na dyplomy i nagrody mogli 
też liczyć uczniowie, którzy wzięli 
udział w konkursie na najpiękniej-
szą świąteczną kartkę bożonaro-

dzeniową. Zwyciężyła Angelika 
Rybicka i Adrianna Wardeńska. 
Drugie miejsce zdobyły: Natalia 
Mucha i Paulina Rutkowska. Trze-
cia lokata przypadła Anecie Małek 
i Monice Żurawskiej. Wyróżnienia 
przyznano dla: Agnieszki Gutow-
skaiej, Karoliny Marchlewskiej, 
Kamili Musiał i Patryka Pawlaka.

tekst i fot. 

Karolina Rokitnicka

      Golub-Dobrzyń

Mikołaj u najmłodszych

Dzieci z klasy „0”a ze Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła Białego tuż przed świętami gościły u siebie świętego Mikołaja. Ob-
darował on wszystkich milusińskich prezentami. Dodatkowo dzieci otrzymały pamiątkowe medale szachowe za aktywny udział 

w lekcjach gry w szachy. Najmłodsi śpiewali kolędy i piosenki świąteczne. Rodzice uczniów przygotowali poczęstunek. 
Szyw

fot. R. Dąbek
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      Kowalewo Pomorskie

Z humorem i refleksją
Uczniowie kowa-

lewskiego gim-

nazjum spotkali 

się na świątecz-
nym koncercie. 

Były chwile ra-
dości, wzrusze-
nia i refleksji.

Najpierw odby-
ły się wigilie klaso-
we. Później wszyscy 
spotkali się w sali 
sportowej. Tu śpie-
wano kolędy, zorga-
nizowano kiermasz 
ozdób świątecznych 
i wystawiono jasełka. 
Gimnazjaliści wyka-
zali się talentem ak-
torskim, wokalnym  
i tanecznym. Zadba-
li też o scenogra�ę, 
kostiumy, muzykę. 
W przedstawieniu 
oprócz uczniów 
wystąpił też ksiądz 
Adam Lis, który 
wcielił się w rolę ... 
bezdomnego. Uro-
czystość była przygo-
towana z pomysłem, 
dostarczyła wiele 
śmiechu i radości, 
skłaniała jednak też 
do re�eksji.

tekst i fot. (kr)

Roztańczone śnieżynki i mikołajki przed występem

W przedstawieniu pojawiły się motywy religijne

Uczniowie z zaciekawieniem obejrzeli jasełka Uroczystość poprowadziła Adrianna i Jakub

Gimnazjaliści wykonali kilka kolęd W rolę bezdomnego wcielił się ks. Adam

Zorganizowano też kiermasz ozdób. Przy stoisku: Anita Łowicka,  
Agnieszka Brzozowska i Kinga Zrada 

Wszyscy wszystkim składają życzenia

Przedstawienie dostarczyło śmiechu, ale skłaniało też do refleksji

Święta to czas pojednania 
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W NASZYM POWIECIE
- 29 grudnia o godz. 14.00 w sali  
nr 1 Urzędu Miasta Golubia-Dobrzy-
nia odbędzie się posiedzenie Rady 
Miasta
- 31 grudnia od godz. 22.00 do 1.00 
zaplanowano imprezę sylwestrową. 
W programie występ zespołu Dexter, 
pokaz sztucznych ogni oraz konkur-
sy.
- 9 stycznia o godz. 17.00 w Ośrodku 
Chopinowskim w Szafarni odbędzie 
się koncert noworoczny. Wystąpi 
Chór Męski Copernicus.  
- Ośrodek Sportu i Rekreacji w Go-
lubiu-Dobrzyniu zaprasza na lodo-
wisko, które znajduje się obok skate 
parku. Lodowisko czynne będzie tak 
długo jak tylko pozwoli na to pogoda 
w godzinach pracy OSiR tzn. od 8.00 
do 22.00.
  

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  po-
niedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, środa 
godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 (dla 
dzieci od 3 do 5 lat), godz. 16.00 (dla 
sześciolatków)
- Czytelnia internetowa Ikonka - od 
poiedziałku do piątku w godz. 10.00-
18.00

OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedziałek 
16.30-18.00, czwartek 16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 19.00-
20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i pią-
tek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 12.00-
20.00, soboty 10.00-14.00 (wejście 
5 zł, karnet bez ograniczenia 30 zł/
miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/oso-
ba, całe (max. 6 osób) 100zł/godzina; 
sauna na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/godzina; 
siłownia 10 zł/wejście; całe mini SPA 
(max. 15 osób) 250zł/godzina; mini 
SPA (karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 6 
osób) 70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ
Centrum Tenisowe ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w grudniu i styczniu- so-
boty, niedziele, święta 10.00 - 15.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 56 652 24 24 
Repertuar:
- 30 grudnia 16.300 - SYLWESTER  
DLA DZIECI W TEATRZE ZE SPEK-
TAKLEM ,,Dudi bez piórka”, 2 stycz-
nia 12.00, 4 i 5 stycznia 9.30, 11.30 
,,Słowik” 
Bilety: 13, 15 i 25 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 30 grudnia 19.00, 31 grud-
nia 18.00 „Nowy Don Kichot” 
Bilety: 35, 120 i 150 zł (Sylwester).

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 31 grudnia godz. 20:00, SYLWE-
STER W OD NOWIE! - pożegnanie 
Starego Roku 2010 i przywitanie 
Nowego. Impreza potrwa do godzi-
ny 4:00. Bilety: 59 zł (w cenie biletu: 
miejsce przy stoliku, posiłek, przeką-
ski, owoce, szampan na 4 osoby); 25 
zł (w cenie szampan na 4 osoby)

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 8 stycznia 17.00 - Koncert 
Specjalny „Kolędy Litanie” w wyko-
naniu HALINY FRĄCKOWIAK. Wstęp 
wolny, na podstawie wejściówek do-
stępnych w kasie. 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W PLA-
NETARIUM:
Renifer Kometa” (dla dzieci) - czw 
30.12. godz. 12:00
„Gwiazda Betlejemska” - czw 30.12. 
godz. 15:00
„Operacja Saturn” - czw 30.12. godz. 
13:30
SALA ORBITARIUM: godziny wejść:
czw 30.12.2010 r.: 12:45, 14:15
Od 31 grudnia 2010 r. do 14 stycz-
nia 2011 r. Planetarium i Orbitarium 
będzie nieczynne z powodu przerwy 
remontowej.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 
- 30 grudnia 17.00, 31 grudnia 16.30 
i 20.00 „Koncert sylwestrowy” - pro-
gram zawiera najpiękniejsze fragmen-
ty operowe, niezapomniane arie ope-
retkowe, muzykę filmową, przeboje 
musicalowe i porywające do tańca 
utwory instrumentalne w nowych 
aranżacjach  – wyśpiewane i wytań-
czone przez solistów, chór, balet i 
orkiestrę. Ponad 200 wykonawców, 
z Piotrem Bałtroczykiem jako prowa-
dzącym, będzie Państwa bawić w te 
szczególne wieczory!
- 1 i 2 stycznia 17.00 „Koncert nowo-
roczny” - najpiękniejsze fragmenty 
operowe, niezapomniane arie operet-
kowe, muzykę filmową, przeboje mu-
sicalowe i porywające do tańca utwory 
instrumentalne w nowych aranżacjach   
zaprezentowane przez ponad 200 wy-
konawców.
Bilet zwykły 90-220 zł.

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
Repertuar: 
- 30 i 31 grudnia 17.00 i 20.00 KON-
CERTY SYLWESTROWE. Wystąpi 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Pomorskiej. 
Bilety na koncerty symfoniczne od 15 
do 50 zł, koncerty kameralne od 12 zł 
do 30 zł, koncerty specjalne od 30 do 
100zł.
Informacje o organizowa-
nych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.

      CGD Obywatele

Społeczność chrześcijańska
Wśród stowarzyszeń, które prezentowaliśmy do tej pory na łamach rubryki „CGD Obywa-
tele” były straże pożarne, stowarzyszenia sportowe czy związek emerytów. Dzisiaj nato-
miast prezentujemy drugie (po Akcji Katolickiej) stowarzyszenie o charakterze religijnym. 
Jest nim Civitas Christiana. To organizacja współkształtująca rzeczywistość polską i przy-
gotowująca katolików świeckich do służby Kościołowi i Narodowi. Stowarzyszenie wypeł-
nia swoją misję w sferze kultury i edukacji, rodziny, pracy oraz samorządności.

W Domku 
z podcieniami
Znany wszystkim golubiakom 

i dobrzyniakom „Domek z pod-
cienieniami” jest pięknym zabyt-
kiem grodu nad Drwęcą. Domek 
usytuowany jest na rynku, przy 
wylocie ulicy prowadzącej w kie-
runku Brodnicy i Torunia, w nim 
znajduje się biuro golubsko-do-
brzyńskiego Oddziału Civitas 
Christiana. Od 20 lat kieruje nim 
Andrzej Bruzda. Oddział znany 
jest z różnych akcji społecznych.

- Najczęściej działamy na 
rzecz dzieci - mówi Andrzej 
Bruzda, przewodniczący rady 
oddziału. - Organizujemy czas 
wolny uczniów, którzy korzystają 
z wypoczynku podczas zimowych 
ferii i letnich wakacji. Zimą za-
pewniamy atrakcje w formie wy-
jazdów na basen. Latem prowa-
dzimy zajęcia świetlicowe, dzieci 
rysują, malują i śpiewają.

W siedzibie stowarzyszenia 
działa także Punkt Informacji Tu-
rystycznej. Jego funkcjonowanie 
wspierają samorządy - miejski  
i powiatowy.

Civitas znaczy 

społeczność
„Civitas Christiana” - te ła-

cińskie słowa - tłumaczy się jako 
„społeczność chrześcijańska”. Jest 
to więc społeczność zorganizo-
wana w imię Boże. Nazwa poka-
zuje, że stowarzyszenie realizuje 
swoje cele, uczestnicząc w życiu 
publicznym. Dotyczy do następu-
jących dziedzin: człowieka jako 
obywatela, wspólnoty ludzkiej 
(społeczeństwa) i narodu oraz 
państwa.

Słowo „civis” oznacza „oby-
watel”. To człowiek obdarzony 
godnością osoby ludzkiej, po-
siada swoje prawa i obowiązki, 
których źródłem jest prawdziwa 
godność ludzka. Tak rozumiane 
obywatelstwo jest fundamentem, 
na którym należy organizować 
życie społeczne.

 „Civitas” to wspólnota (spo-
łeczeństwo i naród), w której żyją 
ludzie, a także stowarzyszenia, 
towarzystwa, zakładane zgodnie 
z prawem naturalnym człowieka, 
które nie może być zabronione 
wolnemu obywatelowi.

Działanie pod hasłem „Civi-
tas Christiana” oznacza obowią-
zek uczestniczenia w budowaniu 
ładu społecznego w Ojczyźnie, 
zgodnie z nauką chrześcijańską.

Logo Katolickiego Stowa-

rzyszenia „Civi-
tas Christiana” 
p r z e d s t a w i a 
s t y l i z o w a n y 
fragment Drzwi 
Gnieźnieńskich, 
na którym 
szczątki św. Woj-
ciecha męczen-
nika przenoszo-
ne są uroczyście 
na miejsce po-
chówku. Ten 
h i s t o r y c z n y 
fakt świadczy 
o chrześcijań-
skich podwali-
nach państwa 
polskiego. Od momentu złożenia 
relikwii Wojciecha w Katedrze 
Gnieźnieńskiej rozpoczęły się su-
werenne dzieje państwa polskie-
go i organizacji kościelnej w Pol-
sce oraz umacniało się budowanie 
narodu polskiego. 

Na stronie internetowej Ka-
tolickiego Stowarzyszenia „Civi-
tas Christiana” można przeczytać, 
że jest ono „ogólnopolską organi-
zacją współkształtującą rzeczy-
wistość polską i przygotowującą 
katolików świeckich do służby 
Kościołowi i Narodowi.(…) Sta-
nowi ono integralną część wspól-
noty Kościoła jako organizacja 
ludzi świeckich, mająca na celu 
w swoich działaniach umacnianie 
i krzewienie formacji katolicko- 
społecznej w Polsce. Działalność 
nasza oparta jest na wieloletnim 
doświadczeniu czynnego udziału 
jego członków w życiu Kościo-
ła i Narodu. Jest ona pozytyw-
nie postrzegana zarówno przez 
wspólnoty diecezjalne, para�alne 
oraz środowiska laikatu katolic-
kiego. Ojciec Święty Jan Paweł 
II w kwietniu 1994 roku słowa-
mi „Budujcie Civitas Christiana” 
wyznaczył misję Stowarzyszenia 
i jego posłannictwo, wskazując 
na nieustanną pracę w służbie 
wspólnocie Kościoła i Narodu.

Podejmujemy problematy-
kę rodziny i wychowania, stoimy 
w obronie prawa do życia czło-
wieka od poczęcia do natural-
nej śmierci. Poruszamy sprawy 
kultury narodowej, godnych wa-
runków życia człowieka i narodu 
oraz niepodległości Polski i jej 
godnego miejsca we wspólnocie 
międzynarodowej.”

Służba świeckich 
katolików
„Civitas Christiana” stawia na 

różne formy aktywności obywa-
telskiej urzeczywistniając zasady: 
dobra wspólnego, pomocniczości, 
solidarności i sprawiedliwości, 
dbając jednocześnie o umacnia-
nie patriotyzmu i kultury ojczy-
stej.

Dla Golubia-Dobrzy-
nia, Polski i Europy

Działania stowarzyszenia 
wybiegają też dalej. Dotyczą 
chrześcijańskiego wymiaru inte-
gracji europejskiej. Członkowie 
stowarzyszenia są przekonani, że 
jedność naszego kontynentu musi 
być zbudowana na głębszym fun-
damencie duchowym, a religia 
chrześcijańska może nadać pro-
cesom integracji wymiar etycz-
ny. O sobie na stronie piszą tak: 
„Przeciwstawiamy się wszelkim 
przejawom fundamentalizmu la-
ickiego, fałszowaniu prawdy hi-
storycznej i próbom narzucania 
jednej ideologicznej wizji przy-
szłości Europy.”

Organizują wiele projektów 
lokalnych i ogólnopolskich, po-
dejmują sami lub przy współ-
udziale para�i, samorządu i orga-
nizacji obywatelskich działania, 
których efektem są m.in.: sesje 
tematyczne, prelekcje, sympozja, 
konferencje, szkolenia, spotkania 
dyskusyjne, warsztaty, konkursy, 
rekolekcje.

Golubsko-dobrzyński oddział 
działa od 40 lat. Współcześnie 
zrzesza 84 osoby. Przez ten czas 
wypracował różne formy działal-
ności społeczne. Najwięcej swo-
ich propozycji kieruje do dzieci i 
młodzieży Natomiast sami człon-
kowie stowarzyszenia każdego 
roku pielgrzymują do Częstocho-
wy i Lichenia. Natomiast latem 
odwiedzają Sopot.

Dariusz  Guzowski
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DRUKARZY OFFSETOWYCH

I  INTROLIGATORÓW

tel. 56 682 26 66

R E K L A M A

ZATRUDNIMY

      Golub-Dobrzyń

Jest taki dzień
Niech Twoje serce zajaśnieje blaskiem niewinnej duszy Dzieciątka" - pod takim hasłem 
odbyły się w Szkole Podstawowej nr 1 Jasełka Bożonarodzeniowe. Występowi towarzyszy-
ły kolędy w pięknym wykonaniu. Uczniowie wykazali się talentem wokalnym i aktorskim. 
Na koniec uczestnicy spotkania złożyli sobie życzenia. 

(kr), fot. nadesłane
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      Golub-Dobrzyń

Nastrojowo

Jak każdego roku ze sceny 
popłynęła muzyka, która wpro-
wadziła wszystkich w nastrój Bo-
żego Narodzenia. Mnóstwo kolęd 
wykonali soliści, zespół muzyczny, 
członkowie zespołu muzyki daw-
nej oraz chórzyści. 

Dariusz Guzowski

fot. Jakub Bączkowski ZS 1

W „Wazównie” tuż przed świętami zorganizowano wigilij-
ny koncert, podczas którego prezentowali się uczniowie li-
ceum i gimnazjum. Grali i śpiewali. Ich gośćmi byli rodzice 
uczniów oraz przedstawiciele lokalnych samorządów. Nie 
zabrakło duszpasterzy z obu golubsko-dobrzyńskich para-
fii. 

Anna FelczakOla Fingas

Śnieżynki z klasy II e podczas wykonywania kolędy

Z akordeonem Mariusz RzepkowskiKasia Przedpełska ze skrzypcami

Publiczność dopisała jak każdego roku

Zespół z gitarami to Joasia Bączkowska i Karina Tykarska, śpiewa Anna Felczak

Zespół Muzyki Dawnej przygotowała do występu Anna Kuc

Mariusz Rzepkowski tradycyjnie poprowadził szkolny chór „Cantus”
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      Obyczaje

W Czechach zupa, 
na Słowacji łuski
Sylwester i Nowy Rok rozpoczynają okres hucznych zabaw i balów, podniosłych toastów, 
kolorowych fajerwerków, petard i mnóstwa innych atrakcji, które są wspominane przez 
cały rok. Początek roku powinno się witać radośnie i kolorowo.

      Wędrówki

Wyprawy zimą
Zima jest porą roku, która nie powinna wystraszyć żadne-
go wędrowca. Jej piękno zachęca do spędzania czasu na 
świeżym powietrzu. Podczas zimowych wypraw trzeba jed-
nak pamiętać o kilku zasadach, które dotyczą właściwego 
ubioru. Nie ma nic gorszego od przemarznięcia. To może 
popsuć każdą wędrówkę.

Nowy Rok jest to święto 
przypadające w kalendarzu gre-
goriańskim 1 stycznia. Zwyczaj 
ten wprowadził, w swej reformie 
kalendarzowej, Juliusz Cezar. Rzy-
mianie czcili w ten dzień Janusa, 
boga bram, drzwi i początków. 
Dlatego wielu ludzi traktuje Nowy 
Rok jako czas zmian na lepsze. 
Nowy rok witany jest zazwyczaj 
szampanem i sztucznymi ogniami 
podczas balów i zabaw, organizo-
wanych na całym świecie. Do naj-
bardziej znanych należą imprezy 
na Times Square w Nowym Jorku, 
Trafalgar Square w Londynie, na 
Polach Elizejskich w Paryżu oraz 
bal w wiedeńskiej operze. W Pol-
sce największe imprezy sylwestro-
we organizowane są we Wrocła-
wiu, Krakowie i Warszawie.

Pierwszym w historii rokiem 
rozpoczętym 1 stycznia był 708 
rok od założenia Rzymu. Według 
obecnie stosowanej rachuby czasu 
był to 46 rok przed naszą erą. 

Jednak nie wszyscy witają 
Nowy Rok 1 stycznia. W Rosji, na 
Ukrainie i w Polsce, prawosławni 
i grekokatolicy witają go według 
kalendarza juliańskiego, co we-
dług kalendarza gregoriańskiego 
wypada o dwa tygodnie później. 
Wyznawcy obrządku wschodniego 
bawią się na noworocznych balach 
nocą z 13 na 14 stycznia. Nazywają 
je „małankami”.

W Azji dzień Nowego Roku 
jest ruchomy. Kalendarz księży-
cowy obowiązujący w krajach 
azjatyckich liczy od dwunastu do 
trzynastu miesięcy, dlatego Nowy 

Rok obchodzony jest w styczniu 
albo w lutym. Wiąże się z huczny-
mi paradami i marszami. 

Dawniej Nowy Rok obcho-
dzony był jako święto, którego ob-
rzędy i magiczne działania miały 
służyć przezwyciężeniu kryzysu 
między końcem starego a po-
czątkiem nowego roku. Pochody 
w maskach i hałaśliwe uroczysto-
ści miały przepędzić złe moce. 

- W żadne złe moce nie wierzę, 
jednak Sylwester jest dniem wyjąt-
kowym – mówi Monika Dylińska. 
– Tę noc spędzam ze znajomymi, 
zawsze jest fajnie i wyjątkowo. 

W chrześcijaństwie Nowy 
Rok obchodzi się jako święto od 
VI wieku. W Babilonie już 3000 lat 
przed naszą erą świętowano Nowy 
Rok. W tym czasie bóg Marduk, 
w którego wierzyli Babilończycy, 
decydował o losach kraju w nad-
chodzącym roku. Babilońskim 
obchodom, które trwały 11 dni, 
towarzyszyły procesje, obrzędy 
płodności i składanie o�ar.  

Zarówno data obchodzenia 
Nowego Roku, jak i związane z nią 
zwyczaje, różnią się w poszczegól-
nych krajach. W wielu rejonach 

świata obchodom tego święta to-
warzyszą różne przesądy. W pew-
nych rejonach Ameryki Południo-
wej wiele osób wita Nowy Rok, 
stojąc na prawej nodze. Wszędzie 
słychać dzwony, klaksony samo-
chodowe i gwizdki. W Czechach 
sylwestrowy zwyczaj każe jeść 
zupę z soczewicy, a na Słowacji 
umieszcza się pod obrusem pie-
niądze lub rybie łuski. Chińczycy 
przez całą noc odpalają sztuczne 
ognie. W japońskich świątyniach 
buddyjskich rozbrzmiewają 108 
razy gongi. Takie rytuały, rze-
komo odpędzające nieszczęścia 
i gwarantujące powodzenie, od-
zwierciedlają dawne przekonanie, 
że zdarzenia z przełomu lat mają 
wróżebne znaczenie.

Z Sylwestrem i Nowym Ro-
kiem związane są także życzenia. 
Każdego roku ludzie wysyłają wie-
le wiadomości do bliskich i znajo-
mych z życzeniami noworocznymi 
lub wierszykami. Życzenia nowo-
roczne lub sylwestrowe pomaga-
ją wyrazić miłość, podzielić się 
szczęściem i nadziejami na nad-
chodzący rok.

Karolina Wysakowska

Nakryć głowę i szyję
Przed wyjściem na wędrówkę 

każdy turysta powinien pamiętać 
o ciepłym nakryciu głowy. Jest to 
bardzo ważny element ubioru, po-
nieważ w temperaturze 4°C można 
przez odkrytą głowę stracić nawet 
połowę temperatury ciała. Najlep-
szym rodzajem nakrycia głowy 
jest kominiarka. Okrywa ona gło-
wę i uszy. Tradycyjne kominiarki 
wykonane są głównie z bawełny, 
bardzo dobrze zatrzymują cie-
pło, jednak nie są wodoodporne. 
Ochronę przed wodą zapewniają 
nowocześniejsze kominiarki. Jeśli 
ktoś nie lubi kominiarki, to wy-
starczy mu tradycyjna czapka. Ich 
wybór na rynku jest praktycznie 
nieograniczony.

Bardzo ważna podczas dłu-
gich wypraw, jak i krótkich spa-
cerów, jest ochrona szyi. Jeżeli 
pozwolimy sobie na jej wychło-
dzenie, to grozi nam ból gardła 
i chrypka. Najpopularniejszym 
sposobem na ochronę szyi jest 
szalik. Współczesne szaliki są wy-
konane z najróżniejszych materia-
łów, od wełny po sztuczne tworzy-
wa. Jednak idąc na dłuższy spacer, 
powinno się wyposażyć się w bar-
dziej uniwersalny sprzęt. Angiel-
ski specjalista od surviwalu Bear 
Grylls na takie wędrówki poleca 
„bu� ”, czyli odpowiednik polskiej 
szalokominiarki. Jest to bardzo 
wszechstronny element garderoby. 
„Szalokomin” kształtem przypo-
mina tubę. Najczęściej wykonany 
jest z bawełny. Można go założyć 
przez głowę lub zawinąć wokół 
szyi jak zwykły szal. Kiedy ktoś ma 
założoną czapkę, to „szalokomin”, 
naciągnięty na uszy, może zastąpić 
tradycyjną kominiarkę. 

Bluzy i kurtki
Kolejnym elementem zimo-

wego ubioru jest bluza. Wybie-
rając bluzę na wędrówkę, trzeba 
pamiętać o tym, by nie była ba-
wełniana. Bawełna sprawdza się, 
gdy na dworze jest sucho. Jeśli 
przemoknie, traci właściwości ter-
miczne. Podczas wypraw dosko-
nale sprawdza się odzież wełniana. 
Wełna zatrzymuje ciepło nawet, 
gdy jest mokra. Bardzo dobrze 
sprawdzają się bluzy wykonane 
z materiałów syntetycznych. Na 

przykład polarowe, bardzo dobrze 
zatrzymują ciepło i szybko schną. 
Można znaleźć polary, które są 
wodoodporne i wiatroodporne. 
Podczas dłuższych wypraw te wła-
ściwości są bardzo ważne.

Przed wyprawą powinno się 
także bardzo starannie dobrać 
kurtkę. Bear radzi, by kurtka była 
na tyle obszerna, aby zmieściło 
się pod nią kilka warstw odzieży. 
Dobra kurtka powinna mieć wo-
doodporny kaptur. Powinien być 
na tyle duży, aby zmieściło się pod 
nim nakrycie głowy. Rękawy kurt-
ki powinny mieć elastyczne ścią-
gacze, zapobiegające wniknięciu 
do środka wody lub wiatru. Kurtka 
powinna mieć szczelne kieszenie, 
aby na przykład schowany tam te-
lefon nie zamókł.

Na nogi i ręce
Podczas każdej wyprawy waż-

ne są wygodne spodnie. Powinny 
być lekkie i wytrzymałe. Bardzo 
ważne jest, aby szybko schły. Waż-
ne jest także, by miały wiele kie-
szeni. Pozwala to na bezpieczne 
przenoszenie wielu rzeczy. Współ-
cześnie spodnie są wykonywane 
z różnych materiałów. Polskie woj-
sko używa spodni bawełnianych, 
są lekkie, wytrzymałe, mają dużo 
kieszeni i bardzo dobrze utrzy-
mują ciepło. Dobre spodnie tury-
styczne są wodo- i wiatroodporne. 
Spodnie powinny mieć elastyczne 
ściągacze, które będą chroniły cia-
ło przed wiatrem.

W czasie zimowej wędrówki 
nie można zapomnieć o rękawicz-
kach. Ich brak może doprowadzić 
do odmrożeń, które w ostatnim 
stadium może skończyć się ampu-
tacją odmrożonej kończyny. Żeby 
tego uniknąć, należy dobrze do-
brać rękawiczki. Ciepło najlepiej 
zatrzymują rękawiczki z jednym 
palcem, jednak bardzo ograniczają 
ruch dłoni. Dobrym rozwiązaniem 
jest założenie pod rękawiczki bez 
palców rękawiczki z palcami. Pod-
czas dłuższych wypraw najlepsze 
są rękawice wykonane z syntetycz-
nych, wodoodpornych tworzyw. 
Używanie takich rękawiczek daje 
pewność, że ręce zachowają ciepło 
i nie zmokną.

Alek 

GuzowskiFajerwerki to w wielu krajach stały element sylwestrowej nocy



Czwartek, 30 grudnia 2010
14

www.cgd.com.plTo i owo











www.cgd.com.pl
19To i owo

Czwartek, 30 grudnia 2010

R E K L A M A



Czwartek, 30 grudnia 2010
20

www.cgd.com.plTo i owo



Czwartek, 30 grudnia 2010

www.cgd.com.pl
21To i owo

R E K L A M A

      Zbójno

42 cale 

od Mikołaja
Na mikołajki najczęściej otrzymuje się słodycze. Prezent 
większego formatu otrzymali uczniowie Zespołu Szkół ze 
Zbójna.

Do Zespołu Szkół w Zbójnie 
także przybył Mikołaj. Tegorocz-
na wizyta była szczególna. Dzieci  
z przedszkola otrzymały wspaniały 
prezent - telewizor 42" Panasonic, 
który zasponsorował wójt gminy 
Zbójno - Grzegorz Tułodziecki. 

- Dzieci były grzeczne i z pew-

nością zasłużyły na taki prezent. 
Na pewno ten telewizor umili na-
szym milusińskim czas spędzony  
w przedszkolu - mówi Marzena Sul-
kowska, nauczyciel Zespołu Szkół  
w Zbójnie.

PW

R E K L A M A
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      Odnawialne źródła energii

Ciepło z własnego ogrodu
      Handel

Obejrzyj nim kupisz

Maleńkie kremowobiałe lub bladobrązowe pajączki o ośmiu odnóżach wyglądają jak zmi-
niaturyzowane kleszcze. Roztocza są chyba najgorszymi szkodnikami roślin. Trudno je 
zauważyć, gdyż mają około 1 milimetra wielkości, a szkody, które wyrządzają są widoczne 
dopiero, gdy ich inwazja się rozwinie.

      Szkodniki

Nie tylko na skórze

Pochodząca od słońca energia zmagazynowana w ziemi, w wodzie lub w powietrzu ma 
zbyt niską temperaturę, aby mogła być bezpośrednio używana do ogrzewania. Do korzy-
stania z tak olbrzymich zasobów energii odnawialnej potrzebne jest odpowiednie wyposa-
żenie techniczne – pompa ciepła.

Prawie jedna czwarta owoców i warzyw sprzedawanych  
w wielkich sklepach nie spełnia norm handlowych. Do ta-
kiego wniosku doszła Inspekcja Jakości Hodowlanej Arty-
kułów Rolno-Spożywczych.

Jak stwierdzili kontrolujący, jedna czwarta produktów jest źle oznakowana

Pompa ciepła jest alterna-
tywą dla ogrzewania elektrycz-
nego. Jej zakup uzasadniony jest 
ekonomicznie, bo pompa ciepła 
dostarcza znacznie więcej ciepła 
niż pobiera energii elektrycznej. 
W przypadku dobrych urządzeń 
może być to nawet kilkanaście 
razy więcej, zazwyczaj jednak jest 
to 4-5 razy.

Dla wielu osób, które po raz 
pierwszy spotykają się z tymi 
urządzeniami, zasada ich dzia-
łania może wydawać się nieco 
niezrozumiała. Pompa ciepła in-
stalowana jest w domu jako urzą-
dzenie wielkości niedużego kotła 
czy lodówki, do którego doprowa-
dzane są rury położone w gruncie 
oraz obwód grzewczy.

W ziemi umieścić należy duży 
wymiennik ciepła, składający się 
najczęściej z kilkuset metrów rur, 
ułożonych w taki sposób, na jaki 
pozwala teren. W tych rurach 
znajduje się niezamarzający płyn, 
zazwyczaj glikol. Jest on schła-
dzany w urządzeniu do niskiej 
temperatury a następnie puszcza-
ny przez te kilkaset metrów rur. 
Przepływając przez nie płyn się 
ogrzewa do temperatury wyższej. 
Ogrzewając się, odbiera ciepło od 
gruntu, który jest przez cały rok 
cieplejszy niż ten płyn. Później to 
ciepło jest odbierane przez serce 
pompy ciepła, którym jest obwód 

Wśród wielu grup organi-
zmów zasiedlających różne gatun-
ki roślin uprawnych, do najpow-
szechniej występujących należą 
roztocza: szpeciele i przędziorki. 
Nie są od nich wolne także rośliny 
sadownicze, na których do najczę-
ściej można spotkać takie gatunki 
szpecieli jak: pordzewiacz jabło-
niowy i coraz częściej wzdymacz 
jabłoniowy oraz pordzewiacz 
śliwowy, podskórnik śliwowiec, 
a także wzdymacz gruszowy.

Przędziorki i szpeciele to nie 
tylko szkodniki powszechnie wy-
stępujące, ale także, w przypadku 
dużej liczebności, bardzo groźne. 
Obydwie te grupy roztoczy rośli-
nożernych są szkodnikami groź-
nymi nie tylko z powodów wyżej 
wymienionych, ale dodatkowo 
jeszcze dlatego, że stosunkowo 

identyczny jak ten znajdujący się 
w lodówce.

Samo serce urządzenia jest 
praktycznie identyczne pod 
względem zasady działania jak 
w lodówce. Czynnik chłodniczy 
w postaci cieczy przepływa do pa-
rownika, w którym odparowując 
zabiera ciepło z glikolu ogrzanego 
w wymienniku gruntowym. Na-
stępnie gaz ten tra�a do sprężarki, 
gdzie podnosi się jego ciśnienie 
i temperaturę. W trzecim etapie 

gorący gaz tra�a do skraplacza, 
w którym oddaje ciepło do pły-
nu obiegu grzewczego. Skroplona 
ciecz z wymiennika pod dużym 
ciśnieniem tra�a do zaworu dła-
wiącego, gdzie następuje powtór-
ne zmniejszenie ciśnienia.

Pompa ciepła do domu jed-
norodzinnego z montażem kolek-
tora ziemnego i instalacją w ko-
tłowni to koszt około 40 tysięcy 
złotych.

Piotr Wołyński

szybko i łatwo „wytwarzają” rasy 
odporne bądź reagują na stoso-
wanie niektórych pestycydów 
wzmożonym tempem rozwoju i li-
czebności. Dlatego też producenci 
środków ochrony roślin poszuku-
ją ciągle nowych, skuteczniejszych 

związków do zwalczania tej grupy 
roślinożerców.

Roztocza ograniczają produk-
cję substancji pokarmowych (za-
kłócenie fotosyntezy), zaburzają 
gospodarkę wodną (zwiększone 
parowanie), następuje także ogra-
niczenie wzrostu drzew, plono-
wania oraz pogorszenie jakości 
plonów poprzez obniżanie jakości 
zewnętrznej i wewnętrznej owo-
ców. Drzewa zasiedlone w sezonie 
wegetacyjnym przez duże popula-
cje przędziorków i szpecieli stają 
się również wrażliwsze na prze-
marzanie.

Niewiele preparatów zwal-
cza roztocza – większość pozycji 
książkowych proponuje, by zain-
fekowaną roślinę wyrzucić. 

Piotr Wołyński

Przędziorki

Urzędnicy Inspekcji odwie-
dzili 244 podmioty gospodarcze 
sprzedające warzywa i owoce. 
Przebadano ponad 600 ton pro-
duktów. Jakie są grzechy główne 
sprzedawców?

Ujawnione nieprawidłowości 
dotyczyły przede wszystkim wy-
magań odnośnie znakowania, któ-
rych nie spełniała jedna czwarta 
produktów. Błędy dotyczyły: braku 
informacji o kraju pochodzenia, 
braku cech identy�kacyjnych lub 
całkowitego braku znakowania.

Najwięcej nieprawidłowości 
w zakresie skontrolowanych ga-
tunków priorytetowych stwier-
dzono w przypadku jabłek, a naj-
mniej wśród owoców cytrusowych  
oraz winogron. Stosunkowo ni-

ski procent partii niezgodnych 
stwierdzono także w odniesieniu 
do owoców kiwi. 

W przypadku warzyw korze-
niowych objętych kontrolą (mar-
chew, seler, pietruszka) procent 
partii niezgodnych był na zbli-
żonym poziomie i wynosił od-
powiednio 29 proc., 28 proc. i 28 
proc.  

 Jakość handlowa pozostałych 
gatunków kontrolowanych wa-
rzyw była również na niskim po-
ziomie. W przypadku cebuli oraz 
kapusty głowiastej udział partii 
niezgodnych z wymaganiami 
ogólnej normy handlowej wynosił 
27 proc. i 25 proc.

Piotr Wołyński
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       Golub-Dobrzyń

Znajdź siebie przy Mikołaju
Podczas Europejskiego Kolędowania, które odbyło się 17 grudnia na Rynku w Go-
lubiu każdy miał okazję pod patronatem naszego tygodnika zrobić sobie zdjęcie ze 
Świętym Mikołajem. Z tej okazji skorzystało wielu mieszkańców miasta i powia-
tu. W tym i kolejnych numerach „CGD” opublikujemy część zdjęć z tej sympatycznej 
akcji. O wiele więcej fotografii znaleźć można na stronie internetowej naszego tygodnika Ê
www.cgd.com.pl. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... wzruszający, niezwykły i budzący emocje �lm Fe-
liksa Falka, pt. „Joanna”. Co by było gdyby nagle względnie uporząd-
kowane, monotonne życie stanęło do góry nogami? Gdyby poukłada-
ny świat rozsypał się na kawałki? W takiej sytuacji znajduje się nagle 
tytułowa bohaterka �lmu- młoda pianistka, zdegradowana do roli 
kelnerki(w tej roli Urszula Grabowska). Ciężko żyć w czasie II woj-
ny światowej w objętym okupacją mieście. Joanna jest sama. Nie ma 
męża, ani dzieci, jej życie podporządkowane jest codziennym, pro-
zaicznym zajęciom. A jednak los nie chce, by bylejakość pochłonęła 
kobietę do końca. Kiedy Joanna znajduje w kościele siedmioletnią 
Żydówkę Różę, której matka została schwytana i wywieziona do obo-
zu koncentracyjnego, wszystko się zmienia. Odtąd szare dni nabie-
rają nowej barwy. Opieka nad żydowskim dzieckiem nie jest jednak 
prosta, zwłaszcza kiedy w każdej chwili ktoś może odkryć tajemnice... 
Kobieta, w której Róża obudziła rodzicielskie uczucia, postanawia ro-
bić wszystko dla dobra dziecka. Nie wie wtedy jeszcze, że ta decyzja 
pociągnie za sobą bardzo przykre dla niej konsekwencje... Film Fe-
liksa Falka ubiegał się o nagrodę na Festiwalu Polskich Filmów Fa-
bularnych w Gdyni i choć nie zdobył pierwszego miejsca, zaskarbił 
sobie przychylność i sympatię widzów oraz krytyków �lmowych. Jest 
to kino ambitne, poszukujące nie masowego, ale indywidualnego od-
biorcy. Polecam!

POSŁUCHAĆ... niepowtarzalnej, będącej darem serca płyty, pt. 
„Idą Święta”. Boże Narodzenie to czas prezentów, tych materialnych, 
ale także tych najcenniejszych, bo z serca. Zróbmy prezent dzieciom 
z Rodzinnych Domów Dziecka. Cały dochód ze sprzedaży krążka 
zostanie przekazany właśnie dla nich. Patronat nad akcją przyję-
ła radiowa Trójka. Na płycie znalazło się pięć piosenek w wykona-
niu znanych artystów: Magdy Umer i Wojciecha Manna, Antoniny 
Krzysztoń i Stanisława Soyki, Adama Nowaka, Agnieszki  Zaryan 
i Grzegorza Turnaua, Muńka Staszczyka i Wojciecha Waglewskie-
go. Niepowtarzalne wrażenie pozostawia  utwór „Karp 2010”, który 
śpiewają dziennikarze Trójki, m.in.: Artur Andrus, Piotr Baron, Piotr 
Kaczkowski, Wojciech Mann, Marek Niedźwiecki, Kuba Strzyczkow-
ski i Agnieszka Szydłowska. To doskonały zestaw muzyczny na nad-
chodzący świąteczny czas!

PRZECZYTAĆ... mistyczną, otoczoną baśniową aurą, pełną ta-
jemnic powieść Olgi Tokarczuk, pt. „Prawiek i inne czasy”. Jest to 
kolejna propozycja autorki, która zadebiutowała jako powieściopisar-
ka „Podróżą ludzi Księgi” w 1993 roku. Jest także matką opowiadań, 
zebranych m. in. w tomach „Szafa” oraz „Gra na wielu bębenkach”. Za 
powieść „Bieguni” w 2007 roku otrzymała Literacką Nagrodę Nike. 
Co byście powiedzieli na wspaniałą podróż w głąb siebie? Na zwie-
dzanie labiryntów ludzkiej duszy, na przystanek w oazie Boga, albo 
na rejs w morzu myśli? Taką wycieczkę funduje nam Olga Tokarczuk. 
Tytułowy Prawiek to swoista czasoprzestrzeń w „środku wszechświa-
ta”, a zarazem zwykła wieś rzucona w jakąś kielecką dolinę. To tak-
że, mówiąc językiem Leśmiana, dziejba, w której światy realny oraz 
wyimaginowany i pełen tajemnic współistnieją, przenikają się wza-
jemnie i uzupełniają. Poprzez szereg opowieści – poświęconych po-
wiązanym ze sobą różnymi relacjami osobom lub miejscom - autorka 
wywołuje re�eksje nad głębszym sensem historii i czasu. Na kartach 
powieści poznajemy kilka losów ludzkich i nadludzkich, które w ta-
jemniczy sposób przenikają się ze sobą. Każdy z tych losów ma swój 
czas. Kilka kartek nic więcej. Ale każdy może te kartki zapisać tak 
jak chce. „Prawiek i inne czasy” to cudowna powieść, która pozwala 
odetchnąć od codziennych kłopotów. 

Kinga Rosik, Zespól Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Kupię starego simsonka SR 2  
(na pedały) z dokumentami, do  
renowacji, w kwocie do 800zł.  
Kontakt 889 155 280.

Sprzedam działkę budowlaną uzbrojo-
ną, 35AR, przy drodze  
601 888 469 Ostrowite.

Świadectwa energetyczne budynków, 
mgr inż. A. Grajek, tel. 666 035 507.

Sprzedam skrzynki jedynki drewniane 
do jabłek, cena 80gr, 604 605 539.

Sprzedam Audi B80 1990, 1,8 benzy-
na+gaz, cena 1200ł, tel. 512 295 289.

Lokal użytkowy 100m2 w centrum 
Golubia-Dobrzynia sprzedam,  
tel. 501 042 580.

Sprzedam mieszkanie, Wąbrzeźno, 
58m2, po remoncie, tel. 693 710 326.

Dom w G-D zamienię na gospodarstwo 
lub sprzedam, inne propozycje,  
tel. 56 683 46 72, wieczorem.

Solidny z autem szuka zleceń – współ-
pracy za usł. remontowe: płytki, zabu-
dowy, ścianki, półki, wnęki ozdobne, 
łuki, tel. 605 454 704.

Wykonuję remonty starych domów, 
wstawianie okien do obór, inne remon-
ty, tel. 56 683 46 72, wieczorem.

Sprzedam simson skuter w bardzo 
dobrym stanie, cena do uzgodnienia, 
tel. 56 683 46 72 (wieczorem).

Sprzedam bmw e36 1,8 benz-gaz 96r, 
w całości lub na części, 2 tys. do nego-
cjacji, tel. 56 683 95 20.

Układanie glazury, doradztwo, pomiary 
i proj. komp. gratis, tel. 608 447 904.
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PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 28 grudnia 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
cukiernik - G-D elektryk samochodowy - T-ń, fryzjer - G-D, kiero-
ca B - G-D, kierowca C - Dulsk,  kierowca D - T-ń, kierowca C+E 
- G-D, Kamionka, K-wo, krawcowa -G-D, murarz –Toruń, osoby 
do pozyskiwania pacjentów  - G-D, piekarz - Kikół, G-D, pomoc-
nik kominiarza - K-wo, pracownik budowlany -  K-wo, pracownik 
ochrony - gm. K-wo,  pracownik fizyczny - Dulsk, spawacz - gm. 

K-wo, szwaczka- G-D, K-wo, Rypin, tokarz-frezer - G-D, 

wykształcenie średnie:
grafik komputerowy - G-D, kierownik budowy - G-D, kierownik 
zmiany - Olszówka, pracownik ochrony - m. G-D, przedstawi-

ciel handlowy (technik weterynarii) - gm. G-D, m. G-D

niepełnosprawni:
sortowacz - Wielkie Rychnowo, 

R E K L A M A

rozpoczęcie

szkolenia

15 i 29 grudnia

Od stycznia 2011  
w przychodni 

NZOZ „Nasz Medyk”  
przy ul. Wojska Polskiego 3

 zostanie otwarty 

 

rejestracja 
tel. 602 189 110

prywatny gabinet
psychiatryczny

R E K L A M A



   Zawiadamiamy, że
dnia 24 grudnia

zmarł

Roman Józef 
Piskorski

z Brudzawek
(lat 76)

R E K L A M A

R E K L A M A

      Tradycje

Z Greccio 

na cały świat
Ze świętami Bożego Narodzenia nieodłącznie kojarzy się kilka tradycyjnych elementów, 
które znane są każdemu od dziecka. Są to na pewno: wieczerza wigilijna, dzielenie się 
opłatkiem, odwiedziny świętego Mikołaja, pasterka i betlejemska szopka. Ta ostania ma 
ciekawą historię, która sięga czasów świętego Franciszka.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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Kondolencje przyjmujemy  

w formie ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. (56) 682 26 80

   Zawiadamiamy, że
dnia 17 grudnia

zmarł

Ryszard Melchior  

Ratajczak

z Golubia-Dobrzynia
(lat 70)

   Zawiadamiamy, że
dnia 23 grudnia

zmarła

Marianna 
Ciesiółka

z Golubia-Dobrzynia
(lat 98)

Tradycja wiąże szopkę betle-
jemską z osobą świętego Fran-
ciszka z Asyżu. To on zbudował 
pierwszą szopkę w wiosce Greccio, 
nieopodal miasta Rieti, w 1223 
roku. Jednak na większą skalę 
szopki w kościołach zaczęto urzą-
dzać znacznie później. Tę pierwsza 
szopkę opisał święty Bonawentu-
ra, który już w XIII wieku spisał 
żywot świętego Franciszka. Szop-
ka w Greccio była pierwowzorem 
jasełek, czyli scenki opowiadającej 
o Narodzeniu Pańskim. 

Zwyczaj budowania szopek  
w kościołach zapanował pod ko-
niec XV wieku w Neapolu. Stam-
tąd na początku XVI wieku roz-
powszechnił się we Włoszech 
i Hiszpanii Z Hiszpanii przeniósł 
się do Ameryki Łacińskiej. W koń-
cu XVI wieku był już znany we 
wszystkich krajach katolickich.

We Włoszech powstało 20 
szkół budowania szopek. Bezkon-
kurencyjną ze względu na bogac-
two, staranność wykonywanych 
postaci i fantazję w tworzeniu 
scen okazała się szkoła neapoli-
tańska. W Neapolu prosta szopka 
św. Franciszka przekształciła się 
w pełne przepychu przedstawienie 
zwane „presepio”. W bogatych do-
mach inscenizacja zajmowała nie 
tylko jeden pokój, ale nawet całe 
piętro domu. 

Szopki z wieków od XV do 
XVIII wieku powstawały więc 
według wzoru neapolitańskie-
go. Świętej Rodzinie towarzyszą 
przy żłóbku charakterystyczni 
przedstawiciele danego narodu – 
mieszczanie, chłopi, rzemieślnicy, 
górale, przedstawiciele władzy cy-
wilnej czy wojska. Tego typu szop-
ki stawiano wszędzie. Wiele z nich 
miało zamontowane urządzenia 
mechaniczne, pozwalające na ru-
szanie się �gur. 

Pierwszą szopkę w Pradze 
zbudowano w 1562 roku. Wtedy 
też zapewne tradycja ta dotarła 
do Polski. Rozpowszechnianie się 
szopki zbiegło się w czasie z postę-
pami Reformacji. Kraje, w których 
zwyciężała reforma Marcina Lutra, 
na początku nie przejęły tego oby-
czaju. Później jednak dołączyły do 
pozostałych krajów europejskich.

Szopki budowane były w spo-
sób różny w różnych krajach. Za-
wsze mocno opierały się na lokal-

nym kolorycie i na pewno nie były 
wierne tradycji biblijnej. Chodzi 
tu o stroje postaci czy gatunki 
zwierząt, które umieszczano przy 
betlejemskim żłóbku. 

W XIX wieku zaczęły powsta-
wać tzw. szopki orientalne. Mia-
ły one swym wyglądem bardziej 
przypominać Betlejem, a mniej 
najbliższą okolicę.

Wśród wielu tradycji polskich 
szopek, najbardziej znana jest ta 
krakowska. Znana od XIX wieku. 
Szopki te w swojej architekturze 
i zdobnictwie nawiązują do mo-
numentalnych, głównie gotyckich 
budowli starego Krakowa. Ich 
charakterystycznymi elementami 
są: Zamek Królewski, Katedra na 
Wawelu, a zwłaszcza złota kopuła 
nad Kaplicą Zygmuntowską, mury 
obronne, Kościół Mariacki i inne 
zabytkowe świątynie, attyka Su-
kiennic oraz fasady staromiejskich 
budynków.

Za prekursorów stylu krakow-
skiego uznaje się Michała i Leona 
Ezenekierów, murarzy i ka�arzy 
z podkrakowskiej wsi Krowodrze. 
Byli oni autorami pierwszej szopki, 
wyraźnie inspirującej się zabytko-
wą architekturą Krakowa. W ślad 
za nimi poszli inni majstrowie 
krakowscy. Wznosili oni zarówno 
wielkie szopki kolędnicze, ze sce-
ną dla kukiełek, jak i szopki małe, 
przeznaczone do dekoracji miesz-
kań w okresie świątecznym. 

W różnych w krajach przy-
jęły się określone modele szopek. 
Niemieckie, austriackie i tyrolskie 
rodziny gromadzą się wokół „pira-
midy”. Maleńkie drewniane �gur-
ki ustawione są na okręgu, przy 
którym znajdują się też miejsca 
na świece. Ogrzane od płomienia 
powietrze obraca znajdujące się 
powyżej skrzydełka i �gurki poru-
szają się po okręgu. 

Szopki austriackie są wystaw-
ne. Sceny przedstawiają adorację 
nowo narodzonego Jezusa. Kil-
kanaście postaci aniołów tonie 
w ukłonach. Inne anioły grają na 
harfach. Typowe dla Austrii jest 
też przedstawienie Dzieciątka Je-
zus z twarzą ledwie wynurzającą 
się z bogato zdobionego becika.

Szwedzka szopka ze słomy 
sprowadza się do najważniejszych 
trzech osób: Maryi, Józefa i Dzie-
ciątka w żłóbku. Jest też gwiazda 

betlejemska i dwa baranki. Duń-
ska szopka wykonana jest z kolo-
rowo barwionej ceramiki. 

Szopka holenderska stylizo-
wana jest na wzór wnętrza XI-
X-wiecznego niderlandzkiego 
domostwa. Tylko trzej magowie 
odróżnieni są strojem orientalnym. 
Matka Boża uczesana w warkocze 
ubrana jest w długą kremową su-
kienkę, jaką nosiły holenderskie 
kobiety. Świadkami narodzenia są 
służący w pasiastych spodniach 
i ciężkich drewniakach oraz służą-
ca ze sznurem korali na szyi.

W Ameryce Łacińskiej łączy 
się tradycje europejskie z miejsco-
wymi. Jak z szopki europejskiej 
emanuje atmosfera rodzinnego 
ciepła, tak szopka latynoamery-
kańska zaskakuje atmosferą barw-
nego ludowego festynu. Święta 
rodzina nosi na sobie kolorowe 
stroje, w darach dla Nowonarodzo-
nego złożone są gliniane naczynia. 
Zamiast osiołków dookoła lamy 
w kolorowej uprzęży. Inna scena 
przedstawia nienaturalnie wydłu-
żone postaci magów jadących na 
słoniu, wielbłądzie i koniu. Styl 
prezentacji wydłużonych postaci 
jest typowy dla starej sztuki Peru. 

Szopki afrykańskie wykonuje 
się z ciemnego hebanu, palisandru 
albo drewna tekowego. Nie sto-
suje się zdobienia czy malowania 
farbami. Grota narodzenia Jezusa 
to słomiany szałas otoczony zwie-
rzętami z afrykańskiej sawanny. 
Postaci noszą typowe murzyńskie 
rysy twarzy. 

Do Ameryki Północnej szop-
ka przywędrowała przez Anglię. 
Maryja przedstawiana jest jako 
czerwonoskóra Madonna, niosąca 
na plecach dziecię. 

Bożonarodzeniowe szopki są 
bardzo różnorodne. Wszystko za-
leży od czasu, w którym powstały 
oraz od miejsca, gdzie się je bu-
duje. Jednak najważniejsze jest 
to, że ich rola jest jedna, wszędzie 
i zawsze taka sama – głosić wieść 
o narodzinach Zbawiciela. 

Na podstawie: 
„Szopka betlejemska: Pomysł 
św. Franciszka” („Wiara.pl”), 
Irena Świerdzewska, „Jak to 

z szopką było” („Niedziela. Edycja 
warszawska”)

oprac. Dariusz Guzowski 

   Zawiadamiamy, że
dnia 25 grudnia

zmarła

Marianna 
Zielińska

z Elgiszewa
(lat 87)
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Spodziewaj się za-
strzyku gotówki i do-
brych okazji zawodo-

wych. Życie towarzyskie zajmie Ci niemal 
cały wolny czas. Na imprezach poczujesz 
się pewniej, jeśli sprawisz sobie coś no-
wego do ubrania. Ale i bez tego na brak 
powodzenia nie będziesz narzekać. Szykuj 
się do odbycia podróży. Niewykluczone, 
że niebawem wciągnie Cię jakiś nietypowy 
projekt.

Ryby (20.02.-20.03.)
Na horyzoncie widać zmiany. 
Aby za nimi nadążyć, powin-
naś zmienić sposób myślenia  
i stać się bardziej samodziel-
na. Podążając utartym szla-

kiem lub kierując się tym, co Ci wpojono, 
możesz utknąć w ślepej uliczce. Planety 
dodadzą Ci odwagi, być potrafiła przeciw-
stawić się osobom, które cię ograniczają,  
a także pokonać stereotypy. Odniesiesz sukces  
i pokażesz, że masz charakter.

Baran (21.03.-21.04.)
Fantastyczny tydzień. 
Warto oderwać się od pro-
zy życia, zmienić otocze-
nie. Pożyczka na wyjazd,  
w rozsądnych granicach, 

nie zrujnuje Twojego budżetu, a udany urlop 
da zastrzyk energii, której starczy Ci na dłuż-
szy czas. Planety zapalają Ci także zielone 
światło na ścieżce kariery. Wykonaj niewiel-
ki wysiłek, a osiągniesz coś, o co zwykle 
trzeba bardzo zabiegać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Drobnym sukcesom skłon-
ny będziesz przypisywać 
zbyt duże znaczenie. Może 
zabraknąć Ci poczucia 
realizmu, weźmiesz na 

siebie zbyt duże zobowiązania lub kredyt,  
z którym będą kłopoty. Ciągnąć Cię będzie  
w wielu sprzecznych kierunkach. W drugiej 
połowie tygodnia trzeba będzie podjąć de-
cyzje i jednak z czegoś zrezygnować. Swo-
im bliskim daj więcej swobody.

Rak (22.06.-22.07.)
Początek tygodnia przynie-
sie konkretne osiągnięcia, 
np. przyklepanie ważnej 
sprawy, która nie była 
pewna. Możesz wówczas 

liczyć na przychylność osób starszych  
i na wyższych stanowiskach. Druga połowa 
tygodnia sprzyja pracy intelektualnej, na-
uce i osobistemu rozwojowi. Może dzięki 
książce zmienisz swoje poglądy w ważnych 
życiowych kwestiach?

Lew (23.07.-23.08.)
Pozazdrościć: przed Tobą 
jeden z bardziej udanych 
miesięcy tego roku. Dlatego 
bierz się za realizację posta-
nowień. Do dzieła, wszyst-

ko pójdzie gładko. Planety mogą oddać Ci 
wielkie przysługi, np. przy szukaniu pracy, 
w karierze. Kontakty zagraniczne mogą za-
owocować ciekawymi propozycjami. Ale 
w przyszłą środę wystrzegaj się zawierania 
nowych znajomości.

Waga (23.09.-22.10.)
Idealny czas, by do-
gadać się z osobami, 
z którymi wiele Cię 

dzieli. Osiągnąć porozumienie w trudnych 
kwestiach, np. w pracy czy w życiu ro-
dzinnym. Pogodzić ze sobą własne, nieraz 
sprzeczne, marzenia, tak, by z niczego nie 
rezygnować. Spodziewaj się też dowodów 
sympatii, może nawet żywszych uczuć. Nie 
zostaną one okazane wprost, ale zdołasz 
się domyśleć, komu na Tobie zależy.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Pewne rozterki i wahania, 
które towarzyszyły Ci ja-
kiś czas temu, powrócą. 
Ale teraz planety wskażą 
Ci sposób pozbycia się 

ich. Nie zawiodą starzy znajomi oraz Twoja 
zaradność. Dzięki temu otworzy się jakiś 
nowy etap w Twoim życiu. Konieczne będą 
wydatki na zdrowie i urodę. Ale osiągniesz 
sposób, dzięki któremu małym nakładem 
środków osiągniesz maksymalny efekt.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Niebawem złapiesz oddech, 
ale do tego czasu może bra-
kować Ci energii. Na pewno 
pomógłby Ci kilkudniowy 
wyjazd, ale bez wielkiego wy-

siłku fizycznego. Podtrzymuj stare przyjaź-
nie, nie czekając na inicjatywę drugiej stro-
ny. Oddani przyjaciele to najlepsza polisa 
ubezpieczeniowa na gorsze dni. Poczujesz 
opiekę anioła stróża: unikniesz kłopotów lub 
napotkasz szczęśliwą okazję.

HUMOR
– Jaką szkołę musi ukończyć polityk, 
żeby spełnić wszystkie swoje obietni-
ce?
– Hogwart. 

– Jak wyznawcy Kriszny śpiewają ko-
lędy?
– Merry Christmas, Merry Christmas, 
Christmas Christmas, Merry Merry...

Sekretarka do szefa:
– Nie chciałabym naciskać, ale jak nie 
dostanę podwyżki, to będę zmuszona 
opublikować pamiętniki. 

– Panie kapitanie, przyniosłem wniosek  
o przepustkę!
– Wstaw do lodówki. 

Prawdziwe studiowanie zaczyna się 
tam, gdzie Google nie wie, o co cho-
dzi.

Horoskop 30 grudnia – 4 stycznia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeśli coś zależy od Ciebie, 

osiągniesz to i postawisz 
na swoim. Ale może być Ci 
trudno podjąć decyzję. Mi-
łość niesie ze sobą pewne 

ograniczenia, na które Ty niechętnie się 
zgadzasz. Jeśli zdecydujesz się na ustęp-
stwa i zaakceptujesz partnera z „całym do-
brodziejstwem inwentarza” – szybki ślub 
niewykluczony. W pracy powodzenie na 
wszystkich frontach.

Byk (21.04.-21.05.)
Więcej elastyczności  
w stosunku do swoich 
planów i tolerancji do lu-
dzi, a zaoszczędzisz czas  
i nerwy. Nie wszystko 

ułoży się po Twojej myśli, ale to nie znaczy, 
że będzie źle. Bądź teraz bardziej otwarty 
na to, co świat Ci proponuje, bardziej wy-
korzystuj dobre okazje, zamiast dążyć do 
swoich celów bez względu na okoliczności. 
Możesz znaleźć kogoś dla siebie.

Panna (24.08.-23.09.)
Uważaj na zdrowie. Grudzień 
to trudny miesiąc dla na-
szych organizmów, a Twoja 
odporność jest teraz wy-
raźnie mniejsza. Może po-

prawisz ją, zażywając jakieś środki? Widać 
przed Tobą pewne przeszkody, które jednak 
pokonasz i będziesz wdzięczna losowi, że się 
pojawiły. Dzięki nim bowiem zaprowadzisz 
wokół siebie potrzebne zmiany, na które  
w innej sytuacji byś się nie zdobyła.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 31.12.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 01.01.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 02.01.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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KULKI

Są kulki w trzech różnych kolorach: czerwony, zie-
lony, niebieski. Tylko trzy kulki nie są czerwone, tylko 
cztery nie są zielone i tylko pięć nie jest niebieskich. 
Ile jest kulek?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Oznaczenia: m – ilość złotówek, n – ilość pięciozłotówek przy wyjściu z domu, K(0) – kwo-
ta początkowa, K(k) – kwota końcowa. Rozwiązanie:  m=14, n=26

Dróżka rozumowania: K(0) musi dzielić się przez 3, zatem może przyjmować tylko jedną  
z wartości: 141, 144 lub 147.  K(k) odpowiednio – 94, 96 lub 98. Wiemy, że n musi być mniej-
sze niż 150/5 i większe od m, czyli 23<n<30. Dodatkowo, obserwując spadek K(k) w powią-
zaniu ze wzrostem n, odrzucamy n>26 oraz n<26.

Zagadki Profesora
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KULEBIAK Z KAPUSTĄ
Składniki:

Ciasto:
35 dag mąki        1/2 szklanki mleka
3 dag świeżych drożdży       5 dag tłuszczu
jajo         tłuszcz do formy 
Nadzienie: 
75 dag kapusty białej      2 dag grzybów suszonych
5 dag smalcu lub innego tłuszczu      duża cebula
sól        pieprz 

KULEBIAK Z KURCZAKIEM
Składniki: 

ok. 300g gotowego ciasta francuskiego    400 g mięsa z kurczaka
3 duże cebule       400 g pieczarek
pół pęczka szczypiorku      pół pęczka natki pietruszki
5 łyżek oleju       sól i pieprz
jajko

Sposób przyrządzenia:

Kapustę pokroić i udusić w małej ilości wody. Grzyby umyć, ugotować i drobno posiekać. Cebule podsmażyć na tłuszczu. 
Wszystko połączyć, doprawić solą i pieprzem. Drożdże rozetrzeć z mlekiem i łyżką mąki, pozostawić do wyrośnięcia. Dodać 
jajo i resztę mąki, wyrabiać ciasto. Dodać roztopiony ciepły tłuszcz i wyrabiać dalej, aż ciasto zacznie odstawać od ręki. 
Odstawić w ciepłe miejsce do wyrośnięcia. Wyrośnięte ciasto wyłożyć na oprószoną mąką stolnicę i rozciągnąć rękami na 
prostokątny płat. Powierzchnię wyrównać wałkiem. Wzdłuż dłuższego boku prostokąta ułożyć nadzienie, zwinąć i zlepić 
brzegi ciasta białkiem lub wodą. Ułożyć na wysmarowanej tłuszczem blasze i pozostawić do wyrośnięcia. Posmarować ja-
jem, w kilku miejscach głęboko nakłuć widelcem. Upiec na zloty kolor w średnio gorącym piekarniku. Podawać na gorąco,  
pokrojony w poprzek na grube kawałki. 

Sposób przyrządzenia: 

Mięso z kurczaka krótko obgotować w osolonym wrzątku z liściem laurowym i zielem angielskim. Osączyć i ostu-
dzić. Cebule pokroić w niezbyt drobną kostkę, wrzucić na rozgrzany olej, zeszklić. Dodać pieczarki pokrojone na 
ćwiartki. Smażyć na średnim ogniu, aż pieczarki się zezłocą i odparuje cały płyn. Mięso pokroić w kostkę wymieszać 
z pieczarkami, natką i szczypiorkiem w misce. Przyprawić solą i pieprzem. Płat ciasta francuskiego podzielić na dwie 
części, zostawiając paski do dekoracji. Na każdą część nałożyć po połowie farszu, zostawiając 1,5-centymetrowy  
margines. Na wierzchu poukładać paski ciasta, posmarować brzeg roztrzepanym jajkiem, zawinąć do góry i całość 
posmarować jajkiem. Piec ok. 40 minut (do zezłocenia) w temperaturze 175 stopni Celsjusza.

SUDOKU
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      Koloniści

Rzeczpospolita kolonialna
Od czasu do czasu w ogólnopolskich magazynach historycznych pojawiają się artykuły 
dotyczące polskich kolonii w Afryce i w Brazylii. Historycy Pisza, że Polska próbowała 
stworzyć swoje kolonie w dzisiejszej Angoli, Liberii i na Madagaskarze. 

Pierwsze pomysły stworzenia 
polskiej kolonii sięgają XVI wieku, 
kiedy ostatni mistrz zakonu inf-
lanckiego Gotthard Kettler zaku-
pił małą wysepkę na jednej z rzek 
w dzisiejszej Gambii.

Próba zajęcia Madagaskaru to 
jedna z najbarwniejszych historii 
polskich starań kolonialnych, a jej 
głównym bohaterem jest Maurycy 
August hrabia Beniowski. Założył 
on na wyspie w latach 70. XVIII 
wieku port Louisburg (obecnie 
Maroantsetra) i kilka fortów, na-
wiązał kontakty handlowe, pod-
porządkował sobie tubylców.  
17 sierpnia 1776 roku hrabia Be-
niowski został obwołany ampan-
sakabą, czyli władcą, całej wy-
spy. Beniowski przeorganizował 
wojska plemienne, kraj podzielił 
na gubernie, wyznaczył wodza 
naczelnego, po czym wyruszył 
do Francji. Wersal nie uznał jego 
władzy ani nie chciał zawierać 
żadnych porozumień. Wyjechał 
więc do Ameryki. Na swą propo-
zycję przekształcenia Madagaska-
ru w amerykańska bazę korsarską 
nie uzyskał od Kongresu odpo-
wiedzi. Wrócił zatem do Europy  
i spróbował sił w Londynie, który 
zaproponował mu jedynie stano-
wisko brytyjskiego gubernatora 
Madagaskaru. Niecały rok trwała 
władza polskiego cesarza, bowiem 
w maju 1786 roku na Madagaskar 
przypłynął francuski okręt z od-
działem żołnierzy. Wywiązała się 
nierówna walka, którą zakończyła 
kula w serce cesarza Maurycego 
Augusta.

Po utracie niepodległości  
z inicjatywami kolonialnymi wy-
stępowały jednostki. Zajęcie jakie-

goś zamorskiego terytorium miało 
pomóc w stworzeniu państwowo-
ści. Teren oddalony od wrogów 
umożliwiałby swobodne organizo-
wanie się, a także zapewniłby przy-
czółek dla kultywowania tradycji, 
historii i ewentualnego odbicia 
ojczyzny. Inicjatorem takiego po-
mysły był niejaki Piotr Aleksander 
Wereszczyński. Nowa Polska mia-
ła powstać w Nowej Gwinei, No-
wej Irlandii bądź Nowej Brytanii 
- czyli na wyspach Melanezji. Na 
początek wystarczyłaby niewielka 
osada rolniczo-handlowa, a akcja 
zakrojona na większą skalę roz-
poczęłaby się po uzyskaniu przy-
chylności Wielkiej Brytanii lub 
Francji. Wereszczyński zakładał, 
że Nowa Polska będzie republiką, 
w której zamieszkają Polacy-kato-
licy. Ewentualnie osiąść mogliby 
tam także Czesi, Słowacy, Belgowie  
i Szwedzi. Kategorycznie wyklu-
czał Niemców, Rosjan i Żydów.

W latach 80. XIX wieku Stefan 
Szolc-Rogoziński postanowił zor-
ganizować ekspedycję badawczą 
do Kamerunu, który jako jeden  
z niewielu terenów afrykańskich 
nie był zajęty przez mocarstwa. Ba-
dania miały stanowić przykrywkę 
dla kolonizacji. Za ideą Kamerunu 
stanął nie byle kto, bo sam Hen-
ryk Sienkiewicz, a potem dołą-
czył do niego także Bolesław Prus.  
W kwietniu 1883 roku Rogoziński 
stanął na lądzie afrykańskim i po 
wstępnym rekonesansie założył 
bazę na małej wyspie Mondoleh 
na środku zatoki Ambas. Zalą-
żek polskiej kolonii w Kamerunie 
kosztował 10 sztuk materii, 6 fu-
zji skałkowych, 3 skrzynie dżinu,  
4 kuferki, 1 tużurek czarny, 1 cy-

linder, 3 kapelusze, 12 czerwonych 
czapek, 60 słoików pomady do 
włosów, 12 bransoletek, 4 chust-
ki jedwabne. Do połowy grudnia 
1884 r. Rogoziński wędrował po 
lądzie, nawiązując liczne kontakty 
z okolicznymi plemionami. Polski 
stan posiadania w Afryce osiągnął 
30 km kwadratowych. Niedługo 
potem na teren Kamerunu swoje 
statki wysłali Niemcy. Rogoziński 
szybko dogadał się z Brytyjczy-
kami i znalazł się pod protekto-
ratem Wielkiej Brytanii, a stan 
posiadania Polaka rozrósł się do 
100 kilometrów. Nie na długo, bo 
w grudniu doszło do walk między 
tubylcami a Niemcami, które prze-
rodziły się w kon�ikt niemiecko-
angielski. Na mocy ugody Anglicy 
oddali Niemcom podległe im tere-
ny Kamerunu. 

Po odzyskaniu niepodległości 
władze II Rzeczypospolitej utwo-
rzyły Ligę Morską i Kolonialną. 
Wówczas zwrócona uwagę na 
Angolę. Plan kolonizacyjny był 
prosty: osiedlać tam emigrantów 
z Polski, a gdy ich liczebność bę-
dzie znaczna, rozpocząć starania 
o odkupienie części terytorium od 
Portugalii. Ewentualnie utworzyć 
obszar autonomiczny. Pierwszym 
polskim kolonistą, który utworzył 
majątek w Afryce był  Michał hra-
bia Zamoyski.

Polacy planowali również 

Kolonie w Afrcyce przed wybuchem I wojny światowej

Plakat Ligi Morskiej i Kolonialnej

przesiedlić Żydów na Madagaskar 
i tam utworzyć polską kolonię.  
Liga brała również pod uwagę 
fakt stworzenia kolonii w Brazy-
lii. Istniała tam rzesza ponad 200 
tys. Polaków, skupionych głównie 
w południowych stanach: Parana, 
Santa Catarina, Rio Grande do 
Sul. Akcja osadnicza zaczęła się 
w 1933 roku. Liga zakupiła w tym 
celu około 30 tys. hektarów w sta-
nie Parana, Polskie Towarzystwo 

Kolonizacyjne dorzuciło od siebie 
50 tysięcy ha, a w Espirito Santo 
zakupiono przeszło 170 tys. ha.  
W tym momencie obudziły się 
władze Brazylii, które zaczęły 
utrudniać polską kolonizację. 

Ostatnią próbę stworzenia ko-
lonii podjęli Polacy w drugiej po-
łowie lat 30. XX wieku. Wówczas 
nieomal nie zostaliśmy protekto-
rem niepodległej Liberii. 

oprac. Szymon Wiśniewski

Maurycy August Beniowski
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      Porady specjalisty

Szampański sylwester
Swoją nazwę zawdzięcza on 

Szampanii, krainie w północno-
wschodniej Francji. Wynalazł go 
w XVII wieku zakonnik z fran-
cuskiego klasztoru w Hautvilles, 
zarządca piwnic, Dom Perignon. 
Zainteresował się on wtórną fer-
mentacją wina, w trakcie której 
powstają słynne bąbelki, nieod-
łącznie kojarzące się nam z szam-
panem. Całe lata udoskonalał ten 
proces, ale nie mógł sobie poradzić 
z problemem utrwalenia efektu 
tzw. drugiej fermentacji. Dlatego 
też kwestię tę rozwiązała dopiero 
sto lat później wdowa po produ-
cencie win, pani Clicquot. Od tego 
momentu rozpoczęła się we Fran-
cji masowa produkcja szampana.

Szampan produkuje się na 
dwa sposoby: metodą klasyczną 
lub butelkową. Ma on wówczas 
szlachetniejszy smak i lepszą mar-
kę. Win musujących szampań-
skich nie należy mylić z winami 
gazowanymi, sztucznie nasycany-
mi dwutlenkiem węgla. W przy-
padku szampanów najlepszymi są 
te młode, odwrotnie niż w przy-
padku win. Jakość, jak również 
szczególnie dobry rok dla uprawy 
winorośli i produkcji szampana, 
uwidocznione są na etykietach. 
Natomiast szampany pochodzące 
z gorszych roczników nie posiada-
ją daty na etykiecie. 

Należy pamiętać, że nazwa 
wina musującego „szampańskie” 
zastrzeżona jest tylko dla win tego 
typu produkowanych w Szampa-
nii. 

Jak powstaje szam-

pan?

Wino szampańskie jest pro-
dukowane metodą tradycyjną, 
dawniej nazywaną szampańską. 
Polega ona przede wszystkim na 
podwójnej fermentacji moszczu: 
pierwszej w kadziach, drugiej 
w samych butelkach, w piwnicy, 
z regularnym poruszaniem bute-
lek. 

Pierwsza fermentacja, zwa-
na fermentacją alkoholową, jest 
taka sama, jak w przypadku win 
niemusujących. Po niej może na-
stąpić, ale nie zawsze, fermentacja 
jabłkowo-mlekowa.  Wino podsta-
wowe podlega najczęściej fermen-
tacji w kadziach. Niektórzy wolą 
jednak metody tradycyjne i prze-
prowadzają fermentację w becz-
kach dębowych. Na początku roku 
następnego po zbiorze, wina są 
dostatecznie klarowne, aby moż-
na było ich skosztować. Następnie 
przystępuje się do etapu miesza-
nia, który łączy w proporcjach, 
zmieniających się co roku, wina 
z różnych odmian winorośli, tere-
nów uprawy i roczników. W chwili 
butelkowania wina podstawowego 

otrzymanego w ten sposób, dodaje 
się do niego tzw. liqueur de tirage, 
złożony z drożdży i cukru. Doda-
tek ten powoduje ostatnią fermen-
tację, tzw. pienistą. To jej zawdzię-
czamy powstawanie pęcherzyków 
dwutlenku węgla. Niestety, druga 
fermentacja tworzy ob�ty osad, 
który należy usunąć. W tym celu 
ustawia się butelki na tzw. pul-
pitach - półkach, na których leżą 
nachylone szyjką w dół. Następnie 
codziennie butelki są poruszane, 
a dokładniej przekręcane szybkim 
ruchem o 1/4 obrotu, aby oddzie-
lić osad od ścian butelki i pozwo-
lić, by opadł on w kierunku szyjki. 
Ta czynność wykonywana jest co-
raz częściej automatycznie, w spe-
cjalnych skrzynkach, zwanych 
skrzynkami obrotowymi. Po okre-
ślonym czasie cały osad zbiera się 
w szyjce, przy kapslu. By go usu-
nąć, zamraża się szyjkę w kąpie-
li chłodzącej (roztworze solanki 
o temperaturze -18°C) i zdejmuje 
się kapsel. Osad jest wyrzucany 
przez gaz pod ciśnieniem. Jest to 
etap oczyszczania. Następnie prze-
prowadza się etap dozowania. Ma 
on na celu wyrównanie zmniejszo-
nej objętości wina przez dodatek 
mieszaniny starego wina i cukru. 
Ilość dodatku cukru decyduje czy 

szampan będzie surowy, wytraw-
ny czy półwytrawny. Warto jednak 
podkreślić, iż niektóre szampany 
nie przechodzą etapu dozowania: 
po oczyszczeniu zawartość butel-
ki uzupełnia się czystym winem 
zamiast mieszanki. Szampany te 
są bardzo surowe. Po czyszczeniu, 
butelkę zamyka się specy�cznym 
korkiem, podtrzymywanym przez 
kapsel i plecionkę z drutu. Po-
tem przechodzi się do ostatniego, 
przed sprzedażą, etapu produkcji 
- dojrzewania.

Szampan a wina mu-

sujące
Produkcja szampana jest ob-

warowana ścisłymi warunkami, 
które wyróżniają go spośród in-
nych win musujących. W szcze-
gólności produkcję szampana 
charakteryzuje: ściśle określo-
ny obszar uprawy, ograniczenia 
wielkości zbiorów z jednostki 
powierzchni, regulowany sposób 
uprawy, jak np. gęstość winorośli, 
dokładne wyciskanie następujące 
szybko po zbiorze, ręczne zbio-
ry winogron, fermentacja wina 
w butelkach.

Szampan a masa cia-
ła

Szampan jako alkohol dostar-
cza kalorii, które na pewno w die-

Życzenia 
przyjmowane są 
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

cie odchudzającej nie będą pożą-
dane. Ilość energii, jaką niesie ze 
sobą kieliszek (100 ml) szampana, 
to około 76 kcal. Z kolei wypicie 
całej butelki (750 ml) to ok. 570 
kcal. Przenosząc to na praktykę 
żywieniową może się nawet oka-
zać, że jedna butelka szampana 
energetycznie dostarcza tyle samo 
kalorii, co obiad przeciętnej oso-
by. 

Naukowcy przeprowadzili 
badania z udziałem osób otyłych, 
będących na diecie 1500 kcal, po-
legająca na tym, że w jednej z grup 
10% energii pochodziło z wina, 
natomiast w drugiej 10% energii 
pochodziło z soków owocowych. 
Zastanawiano się czy wypijanie 
umiarkowanych ilości  alkoholu 
może mieć wpływ na pogorszenie 
efektywności diety odchudzają-
cej. W okresie 3 miesięcy prowa-
dzenia diety obie grupy zrzuciły 
średnio: 3,7 kg (grupa pijąca sok 
owocowy) oraz 4,7 kg (grupa pi-
jąca wino). Różnice te jednak nie 
są znaczące. Udowodniono w ten 
sposób, że umiarkowane ilości 
alkoholu, uwzględnione w kalo-
ryczności diety odchudzającej, 
nie mają negatywnego wpływu na 
proces spadku masy ciała. 

Szampan a zdrowie

Wielu naukowców donosi 
o korzyściach płynących ze spo-
życia win. Jednak wszyscy badacze 
zaznaczają, że korzystny wpływ 
na zdrowie mogą mieć wyłącznie 
wina wypijane w umiarkowanych 
ilościach. Każda nadmierna ilość 
alkoholu po pierwsze może przy-
czyniać się do ryzyka powstawania 
nałogów alkoholowych, a także 
działać niekorzystnie na zdrowie. 
Badacze opublikowali, że dwa kie-
liszki wina dziennie mogą mieć 
działanie pro�laktyczne w choro-
bach serca oraz zawałach. Spożycie 
szampana w umiarkowanych ilo-
ściach zwiększa dostępność tlenku 
azotu, cząsteczki wpływającej na 
kontrolę ciśnienia krwi. Szampan 
jest również źródłem polifenoli 
z białych i czerwonych winogron, 
które wykorzystywane są do jego 
produkcji. Związki te wydłużają 
działanie tlenku azotu, a to popra-
wia przepływ krwi w naczyniach 
krwionośnych. Duże jego stężenie 
we krwi przyczynia się do popra-
wy krążenia, a przez to do obni-
żania ciśnienia oraz tworzenia się 
zakrzepów.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Zabawa sylwestrowa kojarzy się z szampanem. Jednak to, po co często sięgamy, nie ma 
zbyt wiele wspólnego z prawdziwym, wyśmienitym trunkiem. 
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      Golub-Dobrzyń

Zapraszamy na łyżwy

Na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji w Golubiu-Dobrzyniu, tuż obok skate parku wylano lodowisko. Można będzie z niego 
korzystać tak długo, jak tylko pogoda pozwoli. Na łyżwy zapraszamy w godz. 8.00-22.00.

(kr), fot. nadesłane,

      Siatkówka

Bezlitośni gospodarze
We wtorek 20 grudnia w Nowej Wsi (gmina Ciechocin) odbył się Turniej Piłki Siatkowej 
Dziewcząt i Chłopców o Puchar Dyrektora Gimnazjum im Cz. Miłosza w Nowej Wsi.

Turniej w Nowej Wsi odbył się 
po raz czwarty. Tegoroczną odmia-
ną było włączenie do rywalizacji 
drużyn żeńskich. Organizatorem 

zawodów był UKS Orlęta. Mecze 
sędziował Przemysław Wodzień. 
Walczyły zespoły z Golubia-Do-
brzynia, Radomina i Nowej Wsi. 

W obu kategoriach zwyciężyły ze-
społy gospodarzy.

PW 
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